W 


zmacniajmy i rozszerzajmy jedność narodu, skupia 


j 


my pod sztandarami 


Frontu Narodowego wszystkich ludzi pracy, partyjnych i bezpartyjnych, wszystkich patriotów! 


ee: i3? 


wygrali lekkoatleci 


w spotkaniu z NRD 


Niespodziewane sukcesy i porażki 


w poszczególnych konkurencjach 


RUGIE międzypaństwowe 


spotkanie 


lekkoatletvczne Pol- 


ka — NRD zakończyło sie sukcesem naszych zawodników: 
Zwyciężyli on' w punktacii ogólnej 177:13%, przewyższając prze- 
ciwników zarówno w konkurencji męskiej (1241:86), jak i w ko- 


biecej (53:51), Spotkanie 


z NRD pozwoliło nam w porównaniu 


z rokiem ubiegłym dokonać oceny postępów naszej reprezentacji. 
Z porównania tego wyszły zwycięsko kobiety, które zrewanżo- 
waly się za porażkę poniesioną w roku zeszlym. 


Na czoło wybijają się tu zwła- 
RZCZA rezultaty uzyskane przez 
nasze sprinterki oraz juniorki: 
Lerczakównę, która wygrała 100 
m į Serkiz. która ustanowiła re- 


kard juniorek w kuli. Na wyróż- 


nienie zasłużyła rówrvicż Dobrzy: 
cka: sprawiła ona dużą niespo- 
dziankę, zwyciężając w oszcze- 
pie i pokonując rekordzistkę 
Polski — Ciachównę. 


Meżczvżni chociaż też odnie- 


śl zwycięstwo. jednak zdobyli 


mniej punktów niż w spotkaniu. 


zeszłorocznym. Złożyły się na to 
zafówna dyskwalifikacja  szta- 
fety jak i słaba forma tyczka- 
rzv. miotaczy kulą oraz nie Ocz"- 


kiwana porażka Potrzebowskie- , 


go na 1.500 m. 


3 5 A ; Fa 
Nie można jednak zapominac, 
mielismy | 


że i wśród mężczyzn 
radosne niespodzianki. Mako- 
maski i Krzvyszkow ak ustana- 
wiającv rekordy życiowe. pięk- 
nv bieg Kiszki na 200 m. dobra 
postawa Chomiczewskiego na 
10.000 m — oto szereg cennych 
zdobvczv spotkan a. 


Zawodnicy NRD. mimo prze- 
granvch. zaprezentowali się z 
lak najtepazej stronv. Mimo te- 
fo. że nie mogli już meczu wy- 
grać. w trzecim dniu wykazali 
wielką ambicję. walcząc do o- 
siatka. Ustanowili oni pięć no- 
wych rekordów krajowych: 
Braun na 5.000 i 10.000 m — 
14:48.8 i 31:472, Hermann na 
1.500 m — 3:55.6. Litpfert na 
3.000 m z prz. — 9:26.2 i Bal- 
zer w tvczce — 400 

Wvniki te świadczą. że walka 
bvła zaceta. Stała ona na do- 
b-vm poziomie a przez wszy- 
stkie trzy dni na pieknym sta- 
d.onic Spójni panowała praw- 
dziwie sportowa atmosfera. 


WYNIKI 
MĘŻCZYZN 

100 m — 1. Kiszka (P) — 11,0: 2. 
Schultz (N) 11.1: 3. Stawczyk (P) 
11.1. 4 Westphal (N) 11.2 

200 m — 1. Kiszka (P) 220: 2. 
Schultz (N) 22,0: J.Macn (P) 22.2. 
4 iatina (N) 224. 

407 m — 1 Mach (P) 48.8: ze 
Prauch (N) 4936: 3. WeiblińSsK. (P) 
50.0. 4 Bąslack (N) 50.9. 

R00 ni — 1. Korban (P) 1:546: 2. 
Potrzebowski (P) 1:547: 3 Denath 
(N) 1:55.1; 4. Voss (N) 1:56.8. 


1.500 m — 1. Herman (N) 3:55.86; aj 
Potrzebowski (+) 3:566: 3, Kiel- 
czewski (P) 3:58.2: 4. Braunschweig 


(N> 4:06.4. 

5.006 m — |] -Grai (P) 14:41.0. 2. 
Krzyszkowiak (P; 14:41.6. 3. Braun 
(N) 14:488: 4. Weller (N) 13:11.2. 

10.080 m — 1. Braun (N) 31:47.22: 
2) Chomiczewsk: (2%) 31:554; 3. O'e- 
Sıñsk: (P) 32:00.23; 4. Weler (N) 
33:10,6. 

110 m pł. — I Schenk (N) 15.4: 2. 


Kardas (P) 15,8: 2. Bugała (P) 15.8: 
4 Schmolinsk. (N) 16.4. 

400 m pł. — 1. 
2 Scholz (N) 536: 3. 
55.9: 4 Puzio (P) 564. 

3.000 z przeszkodami — 1. Chro- 
mik (P) 9:19.8: 2 Liipiert (N) 9:262: 
3 Krzvyszkowiak (P) 9:54,8: 4. D.en- 
be (N) 9:54.4. 

4 X 100 — 1. NRD (Wesiphal, La- 
tna, Scholz. Schutz): Polska (Su- 
chenski. Buhl. Stawczvyk. Kiszka) 
zdyskwalifikowana Za przekro- 
czenie strefy zmiany). 


Fischer (N) 


4 X tno — 1 Polska (Gralka. Kor- 
han. Werblinski. mach) 20:19.0: 3. 
NRD (Schoiz. Lacina, Brauch, Me- 
ier) — 3:200. 

kula — 1 Schmidt (N) 15.58: 2 
łomuwski (P) 15.11. 3. Kizyżanow- 
Ek: (P) 15.01: 4 Kramer (N) 13,22. 

dysk -- 1 Lomowski (P) 44.41: 2 


Choinacki (P) 42.0: 4. schnudt (N) 
41.26: 4 Rother (N) 36.06. 


oszczep — 1. Sidło (P) 64.48. 2. 
Radziwonowicz (P) 63,48: 3  IKróni- 
ger (N) 56.66: 4 Schmidt (N) 53.94. 


miot — | Masłowski (P) 39.234: 2 
Kraus (N) 46.7A: 3. Zieleniewski (P) 
M463: 4. Retheir (N) 43,85. 


wzwyż — 1. Melle (N) 185. 2. LC- 
wandowski (P) 185 3. Skupny (P) 
160, 4. Richter (N) 180, 

w dal — | Grabowski (P) 713: 2 
lwanski (P) 705, 3 key (N) 638; 4. 
lu.catesid (N) uy3. 


trójskok — 1. Weinberg (PF) 14.60. 
2 Kowal (P) 1421: 3 Fischer (N) 
12.70; 4 Müller (N) 11,80 

tvczka — 1. Baltzer (N) 409: 2. 
W.zny Py 350. 5. kKrzesiņski (P) 
3n0; 4 Behr (N) 340. 

KOBIETY 
100 m — 1. Lerczakówna (P) 12.7: 


2 liwicka (P) i2. ;,. WicibisCh (Ni 


13.1: 4. Kónier (N) 13,1. 

200 m — 1 Szwajkowska (P) 25.5: 
2 Minnicka (P) 256: 3 Andes (N) 
23.8: 4. Kuckitz (N) 26.0: 

800 m — |. Juřewiiz (N) 2:175. 
2 Pestka (P) 2:177: 3 Sudrow (N) 
2:21,0, 4 Gryczkówna (P) 2:21,2. 


80 m pł. — 1 Schreyer (N) 12.1. 
2 KROhier (N) 12.3: 3 Maciejak (P) 
12,1; 4 Miguła (P) 13,1. 

4 x 100 — | NRD (Maliske. Kar- 
ger. Anders, Prelbisch) 48.9. Polska 
(Arndt. Szwajkowska, Minnicka, 
Iiw.cka) 49 — zdyskwallfikowana 

kula - 1. BrekRulanka (P) 12.68. 
2 Serk:z (P) 12,531: 3, Niemann (N) 
12,30. 4 Klitsch (N) 11.10 


dysk — |! Wiederhold (N 40.78: 2 | 


K:olikowska (P) 40.20: 3 Klitsch (N) 

4018: 4 Wolnarowska (P) 338,43 
oszczep — |! Dobrzycka (P) 43.04. 

2 Ciaciowna (P) 42,12: 3. kEisonkolb 


(Ni 37.40: 4. Hoffmeister (N) 37.31 
wzwyż — | Pieusa (N) 146: 2 El- 
beshausen (N) 146. 3 Janiszewska 
(P) 141: 4 Hordówna (P) 141 

w dal — |!|. llwicka (P) 559. 2 


Clausner (N) 544: 3 Duńska (P) 541. 
4 Selize: (N) 338 

Ostateczna punktacja: kobietv 
Polska 53, NRD — 51 pkt: mcż- 
czyzni Polska — 124 pkt. NRD 
= 86. lącznie Polska — NED 
177:137. 


Makomaski (P) 55.6; | 


| 


S 
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PRZEGLAD 


TOWY 


"ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Cena 45 gr 


Rok VIII Nr 75 


Warszawa, poniedziałek 8 września 1952 r. 


= WSPANIAŁY PRZEGLĄD OSIĄGNIĘĆ 
SPORTU WIEJSKIEGO 


podczas uroczystości dożynkowych w Krakowie 


| 


Jedna z pierwszych konkurencji meczu 
Kiszka przerywa taśmę przed Schultzem (NRD), 


Młody długodystansowiec Chro- 
mik wygral podczas meczu z 
NRD bicg na 3.009 z przeszko- 
dami 
Foto E. Franckowiak 


OWKS Kraków ` 


| lepsze. 


| nowskieniu, 


mistrzem Polski | 


w piłce wodnej 


POZNAŃ 7.9 (tel. wi.). We 
Wrześni :ukończyły się 3-dnio- 
we rozgrywki w piłce wodnei 
o mistrzostwo Polski. W decy- 


i duiącym spotkaniu o pierwsze 


miejsce OWKS Kraków poko- 
nał CWKS 3:2 (0:0). Bramki 
decydujące o zwycięstwie zdo- 
był w ostatnich sekundach grv 
Gremlowski. 

W drugim spotkaniu Gwar- 
dia Katowice pokonała Spójnię 
Poznan 5:3 (2:1). Poprzednio 
uzyskano następujące wyniki. 
OWKS Kraków Gwardia 
Katowice 1:2. CWKS Spó]- 
nia Poznań 12:3, OWKS Kra- 
ków — Spójnia Poznań 7:0. 
CWKS Gwardia Katowice 
(A Ostateczna kwalifikacja: 
l. OWKS Kraków. 2. CWKS. 
3. Gwardia Katowice. 4. Spój- 
nia Poznan. 


który 


lekkoalletveznego Polska — NRD — 100 m. Qd prawej 
pokonał na finiszu 


Stawczyka. 
Foto E. Franckowiak 


Siatkarki są zadowolone 
Z dobrej gry w Warszawie 


Rozmowy po spotkaniach 


KAPITAN ZESPOŁU 
POLSKIEGO ZAKRZEWSKA 


Grałysmy moim zdaniem 
zupełnie n efle i wykazałyimy 
jeszcze ra: zaecydowaną prize 
wagę nad drużyną naszych 
przeciwniczek. 


WOJEWÓDZKA 


— Jestem szczęśliwa, że po- 
kaiałyśmy warszawskiej publi- 
czności dobry mecz siatkówki 
Wiem, że wszyscy warszawiacy 
bardzio kochaja ten sport. Pr:y- 
puszczam, że nie zawiodłyśmyu 
ich. 

HAJECÓWNA 


Nasze całoroczne przygo- 


towania nie poszły na marne. 


Przed dwoma laty trudno nam 
było wygrać z  siatkarkami 
CSR. Dzis mogę powiedzieć, że 
jesteśmy zdecydowanie od nich 
Słowa podziękowania 
trenerowi Krzyża- 
który bardzo dużo 
nas nauczył. 


JOŚKO 


— Bardzo starannie przygo- 
towywałyśmy się do tego spot- 
kania, aby po dobrej formie na 
Mistrzostwach Świata w Mo- 


chcę złożyć 


(,skwie nie zawieść warszawskiej 


Już po pierwszym 
że wygramy 


publiczności. 
secie wiedziałam, 


TRENER SIATKAREK 
POLSKICH KRZYŻANOWSKI 


Bardzo przyjemnie nam 
było po występach w Moskwie 
zademonstrować 
warszawskiej nasze postępy 
Poziom gry naszego zespołu ko- 
biecego znacznie się poprawił, 


'bojou'i i 


publiczności | 


a szczególnie poprawiła się gra 


w obronie. Nasz dzisiejszy wy- 
nik 3:0 to najlepszy przykład. 
że cału rok solidnie pracowa 
liśmy. Cała drużyna grała bar- 
d:n dobrze i nie widzę tu na- 
zwiska na wyróżnienie. Pier- 
wszy set buł stosunkowo naji- 
bardziej nerwowy. Tłumaczę to 
tum, że nasze zawodniczki no 
połgodzinnej  rozgrzeu:ce stały 
podczas prezentacji drużyn. 


Szachiści w powro'nej drodze do kraju 


W niedzielę wieczór polska 
ekipa olimpijska szachistów po- 


witana została na dworcu w 
Warszawie przez  przedstawi- 
cieli GKKF ı sekcj: szachów. 


| Na zaproszenie 
zycznej i Sportu szachowa dru- 
żyna olimpijska z Helsinek 
irzejechała w drodze powrot- 
nej do kraju przez Leningrad 
i Moskwę. 

Korzystając » gościnnego po- 
bytu szachiści polscy zwiedzil 


miasta. muzea ! wspaniale ohie- 


ktv sportowe. Szachiści polscy 
'padczas wizyty w sekcji sza- 
chów Wszechzwiązkowego Ko- 


Radzieckiego | 
Głównego Komitetu Kultury Fi- | 


Polska=Czechosłowacja 


KAPITAN ZESPOŁU 
CZESKIEGO — VALASKOVA 


— Grałyśmy lepiej nż w Mo- 
skwie, ale mimo wszystko prze- 
grałyśmy. Polki bardzo się po-, 
prawitqu w ciagu ostatniego ra- 
ku. Widać, że solidnie musialy 
nad tym pracować. Waszą nai- 
lepszą zawodniczką była bez- 
sprzecznie Zakrzewska, ale ica- 
ły zespół zdał moim zdaniem 
egiamin na bardzo dobrze W 
naszym zespole brakowało Do- 
stolovej, co utrudnmło nam ze- 
stawienie drużyny. W Moskwie 
i w dzisiejszym spotkaniu 20- 
baczyłyśmny "cyrażnie, że ma- 
my duże braki, które postara- 
my się w najbliższym czasie 
usunąć. 


TRENER SIATKARZY 
CZESKICH + MATIASEK 


— Wasi siatkarze są bardzo 
mają doskonały wy- 
skok, ale niestety tych walorów 
nie potrafią jeszcze w dosta- 
teczny sposób wykorzystać. Je- 
dnym z zawodników, który naj- 
bardziej mi się podobał w wa- 
szym zespole był Grodecki, 
siatkarz, który powinien wnaj- 
bliższym czasie stać się gra- 
czem wielkiej skali. 

Nasz zespół jest bardziej opa- 
nowany, mamy bowiem więcej) 
poważnych startów. Wydaje mi 


się, że dobrze by było, aby 
przed jakimiś poważniejszymi | 
imprezami nasi i wasi siatka- 


rze odbywali wspólne treningi. 
Stałoby sie to oczywiście z ko- | 
rzyścią dla was i dla nas. | 


TRENER SIATKARZY 
POLSKICH — PIOTROWSKI 


— W dzisiejszym spotkaniu | 
zaznaczyła się wysoka przewa- | 
ga Czechosłowaków. Nasi nie 
umieli blokować i trudno tu mó- 
wić o jakiejś lepszej grze 2 na- 


'szej strony. Goście przewyższali 


nas o klese i wygrali najzu- 


pełniej zasłużenie. 


Rozmowy przeprowadził: 


A. B. 


zwiedzili Leningrad i Moskwę 


mitetu dla Spraw Kultury Fi-lczyk. Podróż przez ZSRR po- 
zycznej i Sportu umówili szereg |zwaliła naszym  szachistom na- 
aktualnych zagadnień związa-  ocznie przekonać się o ogrom- | 
nych z propagandą szachów 1 nym rozwoju tega kraju. 0 pa- | 


przyszłych spotkań międzypań- 
stwowvch. 


Ze względu na odbvwające się 
w tej chwili mistrzostwa druży- 
nawe w Odessie z udziałem nie- 
Ima! wszystkich najlepszych za- 
wodników zamierzony mecz 7 
Reprezentacją Republiki Biało- 
ruskiej został odłożony do koń: 
ca br. 

Polska ekipa szachowa otrzy- 


mała w podarunku szereg ksią- 
żek fachowych i piękny propor- 


wszechnvm dobrobycie. a przede | 


| wszystkim umożliwiła zetknięcie | 


się z nowym 


typem człowieka | 
apoki stalinowskiej. z człow:e- 
kiem radzieckim. pełnym entu- 
zjazmu d^ pracy i niezwykłej 
serdeczności w stosunku do lu- 
dzi. l 
W pociągach  rozgrywaliśmy 
bez przerwv partie szachowe 7 
podróżnvmi radzieckimi. ktorzy 
agromnie interesowali się wyni- 
kami Olimpiady 
Z. Miller 


|. 


KRAKÓW 7.9 (tel. wi). Tegoroczne dożynki ogólnopolskie bę- 
dące podsumowaniem osiągnięć gospodarczych. kulturalnych 
i politycznych wsi polskiej wypadły okazalej niż w latach ubie- 
głych. Na uroczystość przybył Prezydent Bierut. 

W nastroju radości, w radosnym poczuciu jeszcze większego 


ko chlopńw, 


' zwarcia szeregów Frontu Narodowego obchodziły masy vie tyl- 
ale i robotników i inteligencji pracującej święto 


urodzaju, jakie przyniosia nam gospodarka opierająca się o doś- 


wiadczenia rolnictwa Kraju Rad. 


Cala ta potężna uroczystość począwszy od podniosłego wiecu 


na Błoniach poprzez imponujący pochod dożynkowy. 


a skon- 


czywszy na popołudniowych imprezach kulturalnych i sporto- 
wych była jednym olsniewającym korowodem radości i sily, wy- 
rażonej tancem., śpiewem i popisami sportowymi. Po raz pierw- 


szy w dz.Cjach naszego 


ludowego osmiolecia widzielismy tak 


wszechstronny przegląd osiągnięć masowego sportu na wsi pol- 
skiej. która przed wojną od kultury fizycznej była zupełnie izo- 


lowana. 

Sportowcy wejscv mieli w 
tegorocznej imprezie dożvnko- 
wej zaszczytne miejsce tak w| 


pochodzie dożynkowym jak i w; 


czasie wiecu na Błoniach. Usta- 


wieni byl. najbliżej trybuny ho- | 


nerowej. Oni pierwsi w imieniu 
młodzieży w.ciskiej witali Pre- 
zydenta Bieruta. oni pierwsi w 
imieniu wsi wzn eśli okrzyk na 
cześć Gospodarza kraju. Ze swe. 
go miejsca widzieii doskonale 
przebieg uroczystości. na którą 
złozżyty się: barwny «oruwad ` 

strojach regionalnych. złożenie 
wieńica dożynkowego Prezyden- 


tzwi craz przemówienie Prezy- | 


i denta. 
Nigdy jeszcze na żadnej im- 
prezie nic występowali spor- 


towcy wiejscy tak licznie j tak 
okazale jak w pochodzie do- 
żynkowym. który wśród centu- 
zjastycznych okrzyków na cześć 
F:ontu Narodowego  przeciągał 
przed trybuną Prezydenta Bie 
ruta. 


Pochód sportowców prowadził 
niosący biało - czerwoną flagę 
zawodnik Herczak z Poronina. 
a nim niesiono [iagi LZS-u 


oraz emblematy zrzeszenia i 


SPO. W licznych szeregach re- 
prezentantów wiejskiego sportu 
defilowali działacze i przedsta- 
wicele Radv Głównej. za nimi 
orkiestra i zespół artystyczny 
SP w. strojach ludowych. dalej 
reprezentacje poszczególnych 
województw, również w sporto- 
wych strojach regionalnych. 


Szczegó.ną uwagę zwracały 
hasła na ramionach defilującej 
młodzieży. głoszące o osiągnię. 
ciach sportowców wsi i ich u- 
dziale w budowie socjalistvcz- 
nce) Ojczyzny 


Oprócz sportowej grupy cen- 
tralnej w poszczególnych grus 
pach wojewódzkich sport wiej- 
ski reprezentowany był nie 
mniej okazale. 


Ostatni dzień mistrzostw wiej_ | 


skch oraz uroczyste jego za- 
kończenie miały równ'eż charak- 
ter manifestacyjnv i odświętnv. 


Na zawodach obecny był wice- 


premier Chełchowski. 


przemawiając do licznie zebra- 
sportowców 


nych 
m. in.: 


Jerzy 


' Rzeszów 


który | 


powiedział | 


— W imieniu Prezydenta 
R. P. KRolesiawa Bieruia po- 


zdrawiam Was serdecznie 
i gratuluję sukcesów jakie 
odnieśliście na polu krze- 


wienia i umasowienia kul- 


tury fizycznej na wsi polskiej. 
Obecne mistrzostwa są do- 
brym sprawdzianem waszej 


sprawności do pracy i obrony, | 


waszej Sprawności do bu v- 
wania nowej silnej | szczęśli- 
wej Polski. 

„.Pracujcie i trenujcie wy- 
trwale ku 
naszej Ujczyzny. 
że jesteście nie tylko agitato- 
rami sportu, ale i 


W ostatnim dniu mistrzostw | 
rozegrano pięć finałów: w biegu | 


na 1500 m. pewne zwyciężył 
Rudnicki z Bydgoszczy 4:24.2. 
pierwsze miejsce w sztafecie o- 
limpijskiej zajął Poznań. Do- 
skonale pobiegł na trzeciej zmia 
nie Ratajczak. zdobywca nagro- 
„Rrzeglądu Sportowego". u- 
fundowanej dla naj ensze:0 
sportowca Mistrzostw — za uzy- 
skanie największej ilości punk- 
tów według tabeli wielobojowej. 
ztajczak za swój wynk na 
100 m (10.9) otrzy:nał 346 pkt. 
W sztafecie 4x100 zwyciężył 
Poznań 45.5. a w sztafecie 4x100 
xcbiet — Rzeszów — 55.0. Mi- 
strzem w skoku wzwyż zosjał 
Mazur z Katowic. W ogólnej 
punktacji mistrzostw zwyciężył 
30 pkt. (siatkówka i 
lekkoatletyka), zdobywając na- 
grodę protektora Mistrzostw 
wicepremiera Chelchowskiego. 
który wręczył nagrody wszyst- 
kim zwycięzcom. 


ogólna mistrzostw 
Poznan 


Klasyfikacja 
lekkoatletycznych: 1. 
340 pkt. 2. Eydgoszcz 336 pkt. 
3}. Katowice — 301. 4. Rzeszów 
241.5. 5. Kraków — 183, 6. Szcze- 


| cin — 156. 


w konkurencji kobiet 1. Katowl- 


ce 132, przed Rzeszowem, w męs- 
kiej — Poznań — 239 przed Byd- 
goszczą. 


W ogólnej klasyfikacji mistrzostw 


(lekkoatletyka i siatkówka): | Rze- 
| *z0w — 30 pkt, 2. Katowice — 28. 
3. Poznań — 27, 4 Kraków — 35, 
5. Łódź — 25, 6. Bydgoszcz -- 24. 


Krystyna Malinowska 


Jankowski zwycięzca w klasie 350 cem. podczas niedziel- 


nego wyścigu o Wielką Nagrodę Wojska Polskiego. 


Ratajczak 
zdobył nagrode 
Przeglądu 


Sportowego 


za najlepszy wynik 


"na mistrzostwach wsi 


| 


chwale i potędze: 
pamietaj | 


URZ: 
| eZ 


w elkiej 
prawdy o dzisiejszej Polsce. | 


| 


(| 


Ratajczak 


koatletvcznej tabeli 
osiągajac w 


nej, 


uzyskał 
wynik Lekkoatletyvecznych Mi- 
strzostw Wsi według nowej lek- 


najlepszy 


punktacyj- 


Czołowi 
sportowcy 


członkami 


Komitetów Wyborczych 


Frontu Narodowego 


Otrzymaliśmv wiadomo. 
ści o powołaniu dalszych 
wybitnych sportowców w 
skład Komitetów Wvbor- 
czych Frontu Narodowego. 

Do Wojewódzkiego Komi. 
'tetu Wyborczego w Gdań- 
'sku wszedł zdobywca zło- 
tego medalu olimpijskiego, 
zasłużony mistrz sportu 


Zygmunt Chychła. Zdobyw- 
'ca srebrnego medalu olim- 
pijskiego. zasłużony mistrz 


— 


sportu Aleksy Antkiewicz 
powołany został do Okręgo- 
wego Komitetu Wyborczego 
w Gdańsku. 

Zasłużony mistrz sportu 
zapaśnik Władysław Bajo- 
rek wszedł w skład Woje- 
wódzkiego Komitetu Wy- 
borczego w Krakowie. Do 
Okręgowego Komitetu Wy- 


| borczego w Krakowie po- 


wołany został znany piłkarz 
reprezentacyjny, Włady: 
sław Gędłek. 


„Niedziela 


w I lidze 


GRUPA I 
Budowlani Chorzów — Unia 
Chorzów 0:4 (0:0). 
Budowlani Gdańsk — Ogni- 
wo Kraków 5:0 (2:0). 
Kolejarz Poznań — Kolcjarz 


l W-wa 2:0 (1:0). 


| 


pá finale na | 
100 __100 m = 10.3. 


Tabela: 


1. Budowlani Gdańsk 6 
2. Kolejarz Poznań 5 
3. Unia Chorzów 4 
4. Ogniwo Kraków 4 
5. Budowl. Chorzów 3 
|6. Kolejarz W-wa 2 


GRUPA II 


OWKS Kraków 
Kraków ?:2 (2:2). 


— Gwardia 


Włókniarz Łódź -= CWKS 
1:5 (0:3). 
Górnik Radlin == Ogniwo 
Bytom 1:2 (1:2). 
Tabela: 
l. Ogniwo Bytom 6:2 6:3 
2. OWKS Krakow 4:4 5:5 
3. Gwardia Kraków 3:3 5:4 
4 CWKS 3:3 7:6 
5 Górnik Radlin 3:5 0085 
6. Włokn. Łodź Z Si |-27U AP 4:10 


"Punktacja mistrzostw GRZZ 


Mężczyźni: 1. Kolejarz — 126,5.) Ogniwo — 4, 7. Górnik — 39.3, 
2. Spójnia — 115, 3. Budowlani — '8. Unia = 33.5; 
110, 4. Ogniwo — 107.5, 5. Sta! — | 
100,5, 6. Włókniarz — 86, 7. Górnik łącznie: 1. Kolejarz — 186 2 Ðu- 
— 75,8 Unia — 71.5; dowlani — 173. 3. Spójnia — 180.5, 
kobiety: 1. Kolejarz — 695, 2 4. Ogniwo — 1555. 5 Stal — 154,5, 
Włókniarz — 65. 3. Budowlani — 63. 6. Włókniarz — 153, 7. Górnik — 
4. Śpólnia — 53,5, 5. Stal — 54. 6. 114.5, 8 Unia — 105. 
= Ź |, 


Reprezentacyjni piłkarze LZS 


zdobyli uznanie widowni 


KRAKÓW 7 


nik reprezentacja LZS 7:1 (3:0) 


Bramki 


dla 


Górnika zdobwli: 


Wieroszewski — 4, Grysztoł. Rv- 
| bosz 1 Golenia, dla LZS: Kałuża |czterv bramki dla Górnika. choć 


z karnego. 


. 9. (tel. wł). Gór- | wvm okresie. 


kiedv padający 
deszcz uczynił boisko bardzo 
śliskie. a piłkę trudną do apa- 
nowania. Wówczas to  padłv 


w tym okresie stroną atakująvą 


Wicłk: hart won wykazali piłka |bvła raczej reprezentacja LZS. 
rze wiejscy w spotkaniu z Gór- | 
nik'em. Stojąc z góry na straco- 


nej pozycji 


wobec 


technicznej: 


Piłkarze wiejscy ambicją i grą 
fair zdobyli sobie uznanie wi- 
'downi. składającej się głównie 


przewagi przeciwnika i ustępu- z przybyłych na uroczystości do- 
jąc mu znacznie w rutynie wal- żvnkowe przodujących chłopów 
czyli LZS-iacv z pełną ofiarno- 


ścią i 


Szłv one. 


ujawnili 


wiele 
niestety. 


walorów 
w parze z nika 


z całej Polski. 
W zwycięskiej drużynie Gór- 
wyróżnili się zdobywca 


błędami taktycznymi.'które spe- |czterech bramek  Wieroszewski, 
cjaln: e uwwdatniłv się w końco: .Sołtysik i Brol. 


Wyniki w II lidze piłkarskiej 


Gwardia 


Gdańsk 2:2 (1:2); 


Gwardia 


Bydgoszcz 2:0 (1:0); 


Kolejarz Toruń 


0:1 (6:4); 


GRUPA 1. 

Szczecin — Kolejar? 

Rvdgos7cz = OWKS 
— Stal Poznań 


Kolejarz Leszno — Kolejarz Byd- | 
KOn7C7. 3:0 (2:0); 


Stal Gdańsk 


2:2 (0:0). 


. Stal 
Kol. 
Kolej. 
Stal 

. Kolejarz 
Gw. 


0000 NUMA WD M 


. Kolej. 


Lotnik W- 


1:3 (0:2): 
Włókniarz 


. Gwardia Bydg. 
.OWKS ByvdąRoszcz 
Poznań 
Leszno 
Toruń 
Gdańsk 


Bvdę. 


Szczecin 
. Gwardia Słupsk 
Gdansk 


GRUPA 


wą = 


Radom 


W-wa 0:4 (8:2): 
Stal Starachowice — Kolejarz Ol- 


sztrwn 2:1 (0 


— Gwardia Słupsk | 


i 


16 22 29:19 
14 2] 33:15 
16 19 29:23 
15 17 29:23 
18 17 27:22 
16 14 29:39 
16 14 23:31 
16 13 23:26 
14 12 27:31] 
15 5 22:41 
it. 
Spójnia W-wa 
- Gwardia 


Włókniarz Chodaków — 
Tomaszów 3:0 (3:0); 


Spójnia 


Gwardia Białystok = Włókniarz 
Widzew 0:3 (0:3). 

1. Gwardia W-wa 14 23 30:13 
2 Spójnia w-wa 16 21 31:24 
3. Lotnik W-wa 14 20 36:19 
4. Włókn. Widzew 13 16 20:20 
5. Włókn. Radom 16 14 23:44 
6. Kol. Olsztyn 13 13 24:23 
7. Stal Starach. 15 13 22:23 
8 Gwardia Biał. 15 10 18:32 
8. Wł. Chodaków 16 9 22:34 
10. Spójnia Tom. 14 9 19:31 


Rozgrywki w III grupie odwołano. 


GRUPA IV. 
OWKS Lublin — Gwardla Kielce 
2:0 (1:0); 


Ogniwo Częstochowa — Gwardia 
Lublin 2:54 (1:2); 

Ogniwo Tarnów = Włókniarz 
Chełmek 5:6 (1:0). 

1. Włókn. Kraków 15 23 39:12 
2. Ogniwo Tarnów 15 20 22:11 
3. Gw. Lublin 16 18 23:26 
4. Włókn. Krosno 14 17 26:15 
5. Gwardia Kielce 16 16 24:25 
6 Stal N Huta 15 13 21:32 
7. Bud. Przemyśl 13 13 13:22 
R OWKS Lublin 14 11 18:16 
8 włókn. Chełmek 16 10 18:37 
10. Ogniwo Czest. 16 9 18:28 


é 
ś 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 
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NIEWYKORZYSTANE MOŻLIWOSCI 


Organ ZGZMP „Sztandar Młodych“ o sytuacji w sporcie i pracy GKKF 


Uznając ważną rolę kultury 
fizycznej i sportu w życiu bu- 
dujacego socjalizry narodu, par- 
tia i władza ludowa stwarza wa- 
runki, umożliwiające ich burz- 
liwy rozwój. W budżecie pań- 
stwowym przeznaczone są po- 
ważne į wciąż rosnące sumy na 
sport i wychowanie fizyczne: 
państwo stworzyło pełne moż- 
liwości szkolenia kadr sporto- 
wych, regu!ując odnosnymi za- 
rządzeniami sprawę zwalnian'a 
pracujących na kursy i obo- 
zy sportowe przy zapewn:eniu 
im utrzymania zarobków. spor- 
towcom=wyczynowcom stworzo- 
ne zostały warunki do dosko- 
raienia ich formy na obozach 
reningowych: państwo w pełn: 
popiera budownictwo obiektów 
sportowych: młodzież pracująca 
i ucząca się w miastach j na 
wsi posiada po raz pierwszy w 
historii naszego kraju faktycz- 
ne moż!iwości uprawiania spor- 
tu. 

W tych warunkach zdobycie 
przez naszych sportowców na 
Olimpiadzie czterech medali 
oboz trzech punktowanych 
miejsc oraz kilku dalszych 
młejsc w finałach niektórych 
dyscyplin sportu, zajęcie przez 
naszą ekipę daiekiego miejsca 
(wg. nieoficjalnej punktacji w 
trzeciej dziesiątce) — są wyni- 
kam: daleko nas niezadowala- 
Jącymi. 

Jasne, że wyniki osiągnięte 
na Olimpiadzie są ściśle zwią- 
zane z ogólnym stanem nasze- 
go sportu i musimy sobie wv- 
rażnie powiedzieć, że nie są 
one niespodzianką dla nikogo, 
kto śledził w ostatnim okresie 
rozwój naszego sportu. Poziom 
pracy nad umasowieniem na- 
szego sportu, podniesieniem je- 
$0 wyczynowych osiągnięć i 
wychowaniem sportowców mus; 
wywołać nie tyiko niezadowo- 
lnie. ale ostrą i co najważniej- 
sze skuteczną krytyke pracy 
tvch instancji, które odpowia- 
dają przed społeczeństwem za 
rszwój sportu, za pełne wykxo- 
rzystanie możliwości, stworzo- 
nych przez państwo. Przede 
wszystkim dotyczy to kierow- 
niczej instancji naszego spor- 


tu — Głównego Komitetu Kul-- 


tury Fizycznej. 
Spróbujemy pokrótce zatrzy- 
mać się na podstawowych spra- 


wach. decydujących o rozwo- i 


ju kultury fizycznej i sportu w 
naszym kraju. Chodzi tu o u- 
mas3owienie sportu, o podniesie- 
nie wyczynowych osiągnięć i o 
pracę wychowawczą w sporcie. 


SŁABA PRACA 
NAD DALSZYM 
UMASOWIENIEM SPORTU 


Podstawą masowości naszej 
kultury fizycznej ma być od- 
znaka SPO. Ostatnio ogłoszo- 
ne zostały wyniki zdobywania 
odznaki przez członków związ- 
kowych Zrzeszeń Sportowych. 
Wykonali oni roczny plan w 
39,7 proc. przy czym okres oce- 
ny zakończył się w dniu 22 lip- 
ca br. i 

Nie jest to cyfra zadowalają- 
ca zwłaszcza jeśli przypomnimy. 
że procent ten wynosj w nie- 
których Zrzeszeniach 30,5 (Spój- 
nia) i 24,1 (Budowlani). ` 

Wszystkie te cyfry jednak są 
wątpliwe, gdyż GKKF nie po- 
trafił do tej pory zorganizować 


ścisłej, wyczerpującej i dokład- 
prze- : 
biegu zdobywania SPO. Dodaj- 
my. że proces wydawania ksią- 


nej sprawozdawczości z 


żeczek i odznak jest mocno 
zbiurokratyzowany, że co naj- 
mniej połowa zdających normy 
przystepuje do prób w warun- 
kach sprzecznych z regulami- 
nem odznaki. lub bez niezbęd- 
nego przygotowania — co wy- 
kazało chociażby tylko tego- 
roczne doświadczenie Zrzeszeń 
Sportowych — że wiele jest 
faktów zdawania większości lub 
„wszystkich norm w ciągu kilku- 
nastu czy nawet kilku dni. 
Nasze władze 
potrafiły uczynić z SPO pod- 


Dobre wynik 


| tej dziedziny 


' ków za granicą. 


kie), 
aby 
 kontrolowano wykonanie 


sportowe nie 
Polsce drużyny Dynamo Tbilisi 'brzymią rolę mobilizującą. i 


stawy pracy kół sportowych. 
stanowiącej główny czynnik ich 
całorocznej działalności. a prze- 
ce? tyko tak pomyślana i tak 
zrealizowana odznaka spełnia 
swoje zadanie. 

Bezsprzecznie aajpopu!arn.ej- 
szą dyscypliną sportową w na- 
szym kraju jest piłka nożna. Na 
początku br. Sekcja Piłki Noż- 


nej GXKF wprowadziła całko- 


witą zmianę dotychczasowego 
systemu rozgrywek p łkar- 
skich. System ten mający na 
celu umasowienie piłkarstwa. 
zastosowany bez uwzgiędnienia 
aktualnych warunków, w całko- 
witym oderwaniu od sporto- 
wych. organizacyjnych i gospo- 
darczych możliwości terenu do 
takiego stopnia obniżył poziom 
tegorocznych rozgrywek piłkar- 
śkica w kraju (nie licząc już 
setek walkowerów. wypadków 
wystawienia siatkarzy zamiast 
niłkarzv itd.), że poderwał za- 
interesowanie do  piłkarstwa. 
co nie może nie wpłvaąć ha- 
mująco na dalsze umasowienie 
sportu, a zatem 
na podniesienie jej poziomu. 


Podobnie ma się rzecz z bo- 
ksem — również niezmiernie 
popularnym sportem. Zajęcie 
się przez władze sportowe szczu- 
płą garstką najlepszych  pięś- 
ciarzy, którzy osiągnęli dobre 
wyniki, nie może jednak prze- 
słonić nam niepokojącego stanu 
rezerw pięściarskich. 

Można bv bvło jeszcze pisać 
np. o bardzo słabo obsadzonych 
zawodacn  korespondencyjnych 


'lekkoatletycznych i pływackich, 
| paląca. 


o niewykorzystaniu d'a umaso- 
wienia kolarstwa zainaugurowa- 
nych w br. masowych zawo- 
dów kolarskich itp. można by 
znależć wiele innych przykła- 


dów, które dają podstawę do | 


wysunięcia twierdzenia. iż rok 
olimpijski nie został należycic 
wykorzystany przez nasze wła- 
dze sportowe dla dalszego u- 
masowienia sportu. 


TAK NIE WALCZY STĘ 
O WYSOKI POZIOM 
WYNIKÓW SPORTOWYCH 


Powszechnie znane sa wyniki 
naszych sportowców wyczyno- 
wych. Wiemy. że poza boksera- 
mi. szablistami, pojedynczymi 
wioślarzami czy pływakami, a 
ostatnio hokeistami na trawie 
— wyniki naszych reprezen- 
tantów są dalekie od poziomu, 
jaki obowiązuje dziś na świecie, 
aby walczyć o pierwszeństwo. 


' Poruszono już w poolimpijskich 
dyskusjach sprawę braku wśród . 
zawodników i trererów bieżą- : 


cej informacji o poziomie wyni- 


który zaważył w wysokim stop- 
niu przy ustalaniu ekipy olim- 
pijskiej. 

Ale przecież w minionych od 
poprzedniej Olimpiady czterech 
latach sportowcy nasj startowa- 
li czy to w Akademickich Mi- 
strzostwach Świata. czy w Mi- 
strzostwach Europy, czy też po 
prostu spotykali sie z zagran:- 
cznymi przeciwnikami (choć 
słusznie stwierdza się. że tych 
kontaktów było stanowczo za 
mało, względnie nie wszystkie 
były tak zaplanowane, aby 


przyniosły naszym sportowcom 


poważne korzyści). Niestety 7 
tvch startów. z tych kontaktów 
nie wyciągnięto nauki. 


Jeśli nawet kierownictwo 
GKKF Tub poszczególnych Sek- 
cji analizowało stan danej dy- 
scypliny sportu wyczynowego i 
»odjęto odnośną uchwałę (choć 
sa to wypadki niezmiernie rzad- 
to nie mamy przykładu. 
realizowano wnioski, aby 
ucn- 
wał. 


O taką uchwałę postarała się 


sekcja piłxi nożnej GKKF na. 
, przełomie 1051'1052 roku. Ogło- 


szono w prasie obszerny doku- 
ment. opracowany przez zespół 
iachowców piłkarskich, zawie- 
rajacy wnioski po pobycie w 


"cano. 
'nikt nie kontrolował. 
i celowość takiej pracy — pra- | 
' jak się wydaje 


jstwach Polski 


reprezentowanie barw 


Wnioski te miały przyczynić eie ! 


do polepszenia stanu wxszko:e- 
nia naszych piłkarzy, gdvż jak 
słusznie wówczas stwierdzono. 
reprezentują oni słaby poziom. 
Ogłoszono, odoito na powiela- 
czu, rozesłano w teren i... w:ę- 
cej do tej sprawy nie powra- 
Wykonania postanowień 


wie żadna. 


Błędv w organizacji wielu O- | 


bozów przedolimpijskich jak np. 
gimnastyków czy wioślarz, 
również uniemożliwiły podcią- 
gnięc'ie naszych najlepszych za- 


wodników į właściwe ich przy- . 


gotowanie fizyczne, po!ityczno- 


moralne oraz sportowe do Olim- . 


piadyv. 

Nie wykorzystano więc do- 
statecznie roku- olimpijskiego. 
aby podnieść poziom naszego 
sportu wyczynowego. 


ANTY WYCHOWAWCZE 
METODY 
Obok  umasowienia j walki 


o wzrost poziomu wyczynowego 
Sportu, jest jeszcze jeden nie- 
zmiernie ważny element, wa- 
runkuijący właściwy wzrost na- 
szego sportu. Jest nim praca 


wychowawrczo”politvczna. troska 


o postawę sportowców i dzia- 
łaczy. opieka nad sportowcami. 


Powszechnie znane były an- | 


tagonizmv dzielnicowe wśród 
naszych hokeistów. które ujaw= 


'niłv się podczas Olimpiady w 


Oslo i wybuchnęły na M;istrzo- 
w Katowicach. 
była 


Wówczas, gdv sytuacja 


dwa lata tolerował ten stan 
rzeczv wśród hokeistów. nie 
przeciwdziałał mu į taił gə 


przed opinią publiczną. Lecz na 
tym się skończyło. Nie wyko- 
rzvstano wówczas okazji d9 
przeprowadzenia w całym ru- 
chu sportowym głębokiej anali- 
zy pracy wychowawczej. 
zuiąc na tym konkretnym przy- 
kładzie szkodliwość pozostałości 


: sportu burżuazyjnego. 


Wiadomo również, że niektó- 
rzy z naszych płvwaków nie są 


'na należytym poziomie moral- 


nym. Kiedy zdarzył się na 
arzedo!impijaskim obozie wypDa- 
dek niemoralnego zachowania 
się jednego z zawodników. usu- 
nięto go wprawdzie z odozu, w 
krótkim czasie jednak przywro- 
cono mu godność reprezento- 
wania naszych barw na Olim- 
piadzie. Dlaczego tak zrobiono. 
jak dany zawodnik wvymazał 
swą winę — pozostało tajem- 


Jest to brak. : nicą kilku ludzi. I znów wypa- 


dek ten nie stał się podstawą 


: do zwalczania zupełnie obcvch 


naszemu sportowi obyczajów. 


Również krytycznie należy 
odnieść się do anamicznych prób 
ze strony GKKF ukrócenia chu- 
ligaństwa na boiskach lub cał- 
kowitego braku dyscypliny u 
niektorych zawodników. GKKF 
nic lub prawie nic nie uczynił 
dla zwalczenia głośnych wypad- 
ków „kaperowania* graczy lub 
„zdobywania ich d'a poszcze- 
gólnych klubów niecnymi me- 
todami. 

W okresie przygotowań przed- 
olimpijskich svgnalizowano kie- 
rownictwu GKKF o brakach w 
pracv wychowawczej na obo- 
zach lekkoatletów i pływaków, 
wskazywano na słahe przygo- 
towanie psychiczne gimnastv- 
czek. Potem przyszła Olimnia- 
da. Oświadczenie GKKF stw:er- 
dza, że-zawodnicv godnie re- 
prezentowali sport polski w 
Helsinkach. Ale podczas Olim- 
piadv wie!u naszych sportow- 


ność i słabą odporność psychi- 
czną w momentach startu. Da- 
je to podstawe do wysunięcia 
wniosku, iż nie wytworzono u 
naszych reprezentantów poczu- 
cia pełnej odpowiedzialnoścj za 
kraju. 
spełniłoby ol- 


poczucia, które 


Wartość : 


— O NN 


to 


wprawdzie usunisto —: 
! nie bez wahan w kierownictwie . 
| GKKF — człowieka, który prze: 


uka- 


f 
ców wykazało właśnie - 


Jest jasne, że 
trzeba nie tylko sportowców ale 
również działaczy i organiza- 
torów. I w tej dziedzinie GKKF 
nie może poszczycić się wię- 
xszvm.: osiągnięciami. 

Tak więc rok olimpijski nie 
został również wykorzystany do 
pogłębienia pracy wychowaw- 
czej w aporc.e. 

Te wszystkie braki nie są — 
wywołane 
tylko niedostateczna sprężysto- 
ścią organizacyjną czy nieudol- 


nością. Zasięg i zakres tych bra- : 
ków wskazują. że ich korzenie : 
: tkwią głębiej. Naszym władzom 


sportowym brak właściwego 
pojecia o kierunku i metodach 


pracy nad rozwojem sportu. Za- ` 


miast oparcia całej pracy w 
sporcie na założeniu, że jest on 


niezbędnym elementem socjali- 


stycznego wychowania i umac- 
niania naszej siły obronnej, za- 
miast oparcia pracy na grun- 
townym rozeznaniu warunków 
politycznych, organizacyjnych i 
gospodarczych obecnego etapu 
rozwoju kraju — czyli zamiast 
v stawienia u podstaw każdego 
poczynania politycznej analizy, 
w praktvce mamy do czynienia 
z administrowaniem. Dowodem 
tego jest chocby sytuacja w pił- 
karstwie, którego umasowicnie 
chce się osiągnąć za pomocą 
dekretu o zmianie systemu roz- 
grywek, 

Takie kierowanie sportem to 
nie tylko nieudolność, aie wv- 
nik oderwania się od rzeczywi- 
śtości. od warunków terenu 
odpolitycznienie pracy. A 
takie odpolitycznienie, wynika- 
jące z braku odpowiedniej ana- 


wadzi z jednej strony do 
wactwąa i awanturnictwa, 


lerancyjności wobec pozostałośc. 
sportu burżuazyjnego i ich no- 
śi..eii. Członkowie kierownic- 
twa ~oiskiego sportu byl; w ro- 
ku bieżącyrn na dłuższym po- 
bvcie w ZSRR i mieli pełną 
możność wyniesienia stamtąd 
cennych doświadczeń. Niestety 
nie potrafili oni nauczyć się od 
radzieckich działaczy sporto- 
wych metod politycznego kiero- 
wania sportem, które są podsta- 
wą wielkiego rozkwitu sportu 
ZSRR. 

Z niskiego poziomu politycz- 
nego wynika rowniez złv stvi 
pracv kierownictwa GKKF-u. 

WADTIWY STYL PRACY 


Beznadziejną nudą wieje od 
urz”dzanych od czasu do cza- 
su w GKKF odpraw przewodni- 
czących lub sekretarzy WKKFE. 
większości z tych ludzi nie do- 
puszcza się do poważn.ejszezoa 
udziału we _ współkierowaniu 
naszym sportem. Na ogó! zbie- 
ra sie ich po to, aby informe- 


wać. że to j owo należy zrobić, 


alb, że to ij owo zostało zda- 
niein kierownictwa GKKF go- 
rzej lub lepiej wykonane 
Przykładem może być tuta; 
sierpniowa odprawa. zwołana 


dla podsumowania pracy przed- | 


ziotowej. 

A przecież wśród  pracowni- 
ków WKRKF jest wieiu działa- 
czy, którzy mog!iby wnieść du- 
żo dobrego, gdyby w GKKF pa- 
nował duch rzeczywiście kolek- 
tywnej pracy i wymiany do- 
świadczeń. Nie ma w GKKE 
atmosfery koiektywnej, ko!e- 
żeńskiej współpracy, szczerości 


i otwartości w krytyce i samo- | 


krytyce. 

Kierownictwo GKKF nie ma 
zwyczaju słuchania słusznych 
głosów uczciwych pracowników. 
Nie ma ono również zwycza- 
ju słuchania głosów zawodni- 
ków, a jeśli ktoś z nich wy- 
powie się krytycznie, uwagi te 
mijaja bez. echa lub, co gorzej. 
powodują niechętny stosunek da 
krutvkującego. Wrogi stosunek 
do krytvki jest jedną z głów- 
nvch cech, chąrakteryzujących 


działalność kierownictwa GKKF 


a za jego przykładem wielu 
podiegłych mu ogniw. 

Taki mniej więcej jest stan 
pracy kierownictwa sportem 


i przyniosły mistrzostwa CRZZ 


Długodystansowcy odnoszą duże sukcesy 


Równocześnie z międzypań- 
stwowym meczem Polska 
NRD odbvwały się II Central- 
ne Mistrzostwa Lekkoatletyczne 
Zrzeszeń Sportowych Związków 
Zawodowych. Walka była tu 
nie mniej ciekawa j przyniosła 
w ciągu dwóch pierwszych dni 
dobre wyniki. 


Na wyróżnienie 
przede wszystkim długodystan- 
sowcv, którzy osiągnęli duży 
sukces pokonując tak w biegu 
na 5 jak i na 10 km drugiego 
zawodnika niem eckiego 
wóllera. Nie tylko zresztą dla- 
tego długodystansowcy  CRZZ 
zasługują na pochwałę. Wielu z 
nich (zwłaszcza młodsi) pobiło 
w czasie mistrzostw swe rekor- 
dy życiowe, a ogólny poziom 
konkurencji wykazał, że za 


piecami naszej czołówki rosną. 


grożni rywale. 

Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje Płonka. Małv Włókniarz 
niepotrzebnie tylko pobiegł w 
tempie czołówki pierwszą część 
drstansu. co zaważyło na wy- 
niku. Gdyby nie to. mógłbv bvć 
czwartym naszym zawodnik.em. 


; . 
który w tym roku zeszedi poni- | dzyński. O. 


i — 11,3; 3) Kaczmarek, K. — 114: 


żej 15 min. na 5 km. 


Dobre rezu:tatv 


żej 52 sek. a dziewiaty 


— . RZ R M M 


zasługują | 
leżące grubo pon żej 


dobitek 


osiągneli 
również i 400 metrowcv. z któ- : 
rych 8 uzyskało wyniki poni- | 
Kas- 
przycki, cichy faworyt kornku- 


rancji. przegapł w przedbiecgu 
moż.iwość wygrania mistrzostw. 


Pozostałe rezultaty mi- 
sirzostw CRZZ sa nieco słab. 
sze. ale i one, a zwłaszcza 80 m 
nł i 200 m kobiet. wskazują na 
dalszy postep młodzeży i no- 
we talentv mogące stać się w 
przyszłości podporami naszej 
lekkoatletyki. Słabiej niż naic- 
żało się spodziewać wypadł biez 
na 800 m. jednak na rezultaty. 
możliwo- 
scl naszych zawodn ków. wpły- 


.nęła w dużej mierze słaba. a na 
rozmiękła po deszczu '! 


bieżnia. ' 


Trzeci dzień mistrzostw CRZZ 
upłynał bez rewelacji. Rezuita- 
ty bvły w tym dniu na ogół 
średnie. a na wyróżn enie za. 
służyli tyiko specjaliści biezu 
na 1500 m i 3000 m z przeszko- 


dami. gdzie bardzo ładnie. choć 
nieco przeceniajac swe siły w | 
| początkowej faz.e dystansu po- 
! bieg? Sikorski. 


W konkurencjach kobiecych 
dobrze zaprezentowała się szta- 


feta 3x800 m Ogniwa. która też 
'zdecydowanie wygrala. 


Wyniki: meżczvźżni: 106 m: 1) Ru- 
— 11.2: 2) Szczęsny Sp 


286 m: 
Budzyński, O =~ 22,5: 
rek. K. — 223: , 


466 m: 1) Gra:ka. G. — 
Zygmunt, St. — 50,7, 3) Makomask: 


10. 51,0; 


'2) Sporny, 


'% Paprocki, O. 


DnD Szczesnv. S5. — 225: 2). 
: 3) Kaczma--. 
, Wojtowicz. 


30.4: 2) 


R00 m: 1) Bartecki. St — 1:57.1: 2) 
Í Kupczyk. B. — 1:379; 3) witulski, 
K. — 1:38.39: | 

35008 m: 1) Płonka Wł — 11:04 0: 
23 Lew'cki, R. -- 18:/10.8; 3) KRioc. 
O. — 13:120: r 

10 000 m: 1) Rueek K. — N:M.8: 
2) Kloc. O. — 12:10.0. 3) Jabioński, 
St. — 33:12.2:; 

116 m pl: 1) Wilezek U — 1839: 
|2 Tuiecki. W! — 18.0: 3) Witkowi- 
cki. B. — 16.2: 

406 m pl.: 1) Kasprzycki, Sp. — 
875: 25 Wdowczyk, U — 546: 3) 
Tomaszewsk.. B. — SAJ: 

dysk: 1) Praski G. — 37463: 3) 


winiarski. St. — 3761: 3) Niklas 8t. 
— 33.03: 


oszczep: 1) Garncarczyk. St. 
386.02: 2 Płatek. O. 52,485: 3) 
Szendzielerz. U. 81,51; 


Wł 4381: 2) 
3) Świetlick.. 


młot: 1) Kruszewski. 
Sobecki. W}. 43.27; 
Wł — 40.: 


granat: 1) Sidlo. Sp. 
Radziwonow:cz, O. = 
an'ewski, WŁ — 83.30: 


1) Gawkowski, K. — 647; 
St. — 6854. 3) Ludka, O. 


7068; 2) 
66.035. 3) Wj- 


w dal: 


633; 


wzwyż: 1) Piotrowski. Sn, — 173. 
— 173; 3) Jurewicz, 


B, — 17: 


trójskok: 1) Zdanowiez. G. 
14,40: 2) Hoffman M.. K. — 138: 3) 
Chmielewski K. — 13.30; 


1.509 m: 1) RBarteckj. St. — 4:012, 
™ Lewicki, K. -- 4:01,7, 3) Żbikow- 
ski. K. — 4:034, 


1000 m z prz.: 1) Sikorski. K. -- 
9:4 A. 3) Pala. O. — 9:332, 3) Jal- 
tuszewski, R — 10:08,2, 


100 m: 1) Spó:nia (Szczęsny. 
Cichy. Jarosz) — 44,6; 2) 
3) Stal — 45,0: 


4x4 m: 1) Spójn'a (Kundzik. 
Siennicki, Brabański, Kasprzycki) — 


4 x 


Kolejarz — 45.0. 


| 
i 
| 


3:28.0: 2) Ogniwo — 3:29,23; 4) Budo- 
wlant — 3:30.22; 

kula: 1) Prywer. W? — 14.47: 2) 
Zieleniewski, B — 10,56. 3) Dobro- i 
czyński, K — 12,86. 

tvczka: 1) Szendzielorz, U. —350. 
2) Mucha W. G.— 2406, 1) Wyleżoł. 
B — 340; 

kobiety: 

80 m pł.: 1) Białobrzeska. Wł. — 
| 12.8; 2) Pajer, G.—13,1; 3) Gawel. 
Stal — 13,3; 


4x 106 m: 1) Wiókniarz (Słomczew- 
aka, Blałobrzeika. Serkiz. Baranow- 
aka) — 51.86: 2) Budowlani — 52,1; 3) 
Spójnia — 52,3: 

3x400 m: 1) Ogniwo (Rduch. Groa- 


decka. Zarzycka) — 7:29,4: 2) Koie- 
jaiz — 72:41.0: 3) Budowlani — 7:24,4 


dysk: 1) Szczerbnwska, IC 36,73: 
2) Szuster, Wi. — 33,09: 3) Biegulan- 
ka, St — 133,04. 

168 m: 1) Rocianówna, B. — 12.7. 
2) Dalkowska, O. 12,9: 3) Słom- 
czewska, Wł. — 13,2: 

2860 m: 1) Bocianówna, B. — 230. 
2) Dalkowska. O — 28.4; 3) Piwo- 
warówna, St — 2689: 

168 m: D P;iwowarówna. St. — 6]: 
7) Zarzycka, O. — 82A: 3) Rduch. 
O. — 823: 

kula: 1) Krvysińska Sp. — 11.78: 2! 
Konixkówna. K — 11.28: 3) Kłosów- 
na. St. = 2 10.91: 

oszczep: — 1) Stachowicz, WI. — 
36.79: 2) Wojtaszek. B. — 3231; 2) 
Kowaleka. St — 132.27: 

granat: 1) Konikówna. K — 30.72. 
2) Ąnoradzza K. 38.465: 3) Koz- 
łowska Z.. Sp. = 38.33: 

w dal: I) Gburkówna. Sn. — 521: 
2) Wątrobowa. B — 519; 3) Serki? 
WŁ — 310: 

wzwyż: |) Tamanówna A — i 
2) M.tan, Wł — 141; 3) Salamon. B 
— 141. 


=" 


invch rewelacji. 


wychowywać ! polskim. Kierownictwo GKKF 
' nie ma na swoja obrone nawet 


ezo. że nie svgnalizowano tych 
ołędów i braków w jego pracy. 
Przecież nasza prasa pisała o 
nich wie.okrotnie. 

Sygnały te. poza formalnymi 
„odpowiedziami na krytyke“ (: 
to raczej w niew:eiu wypad- 
kach, jak dowodzi tego prakty- 


ka „Sztandaru Młodych“) spo- | 
tvkałv się najczęściej z cboję- 
.tnością, a nierzadko 


wręcz z 
oburzeniem. Doszło do tego. ż^ 
ieden z kierowników z GKKFE 
nazwał krvtvcznv artykuł w 
„Sztandarze Młodvch' — pro- 
wokacją”, a niektórzy inni kie- 
rownicy GIKKF uczynili wiele 
wysiłków, abv zapobiec ukazv- 
waniu się na łamach prasy kry- 


i tyki pod adresem GKKF. 


Jest w naszej pracy sportowej 
wicie niedociągnięć, braków i 
zaniedbań. Olbrzyvmią większość 
z nich mogliśmv już dotąd 
usunąć i zli kwidować. Mamy ku 
temu pełne warunki w naszym 
ludowym państwie, gdzie rząd 
1 partia popierają rozwój spor- 
tu tak samo jak czyni to władza 
ludowa i partie komunistvczne 
i robotnicze na Węgrzech, w Cze. 


'chosłowacji. Rumunii czy But- 
| garii. A jednak kraje te prze- 


wyższały nas zdecydowanie 
tempem wzrostu swych osiąz- 
nięć sportowych. Widocznie w 
tvch krajach kierownictwo żv- 
ciem sportowym spoczywa w 
rękach ludzi, którzy nie tyiko 
potrafią mówić o wspaniałvch 
warunkach rozwoju sportu w 


: ustroju demokracji; ludowej, ale 


motrafią również te możliwo- 


ści wykorzystywać dla rozwo- 
lizy założeń į metod pracy, pro- | 
le- | 
a-2) 
drugiej do oportunistycznej to- | 
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ROSZAK 


ju sportu. pomnażając 
państwa własną jnwencją i ini- 
cjatywą. 


SYTUACJA WYMAGA 
ZASADNICZYCH 
ROZSTRZYGNIĘĆ 

Zła była nraca kierown'ctwaz 
sportu polskiego w roku olini- 
p'jsi'm. Ne 
włiełkich możliwaośsi dla razwo- 
ju sportu. jakie rok ten stwa- 
rzał: Słabe wyniki nas:vch o- 
limnijczyków ujawniłv olbrzy- 
mie braki i niedociągnięcia nra- 
cy w sporcie, wskazac głów- 
nega winnego. ijaxim jest kie- 
rownictwo GKISF, odpowiada- 
jące przed państwem za stan 
tej pracy. 

Trzcba jednak pamiętać, 
GKRFE nie mógł zanobiec wie- 


|lu istotnym da sportu brakom 
i bez pomocv ZMP i CRZZ. Sra- 
| ra część wymienionych błędów 
(l niedociągnięć musi bvć roz-. 


patrzona w świetle braków 
pracy sportowej ZMP i CRZZ 
ZMP niedostatecznie 


cy aktywu į członków Zwią”ku 
zagadnienia życia sportowego. 
Zupełnie niedostateczna jest do- 
tąd praca wychowawcza ZMP 
ze sportowcami, podobnie przed- 
stawia się sprawa zasilania 
/.MP-owską kadrą aparatu kul- 
tury fizycznej. Koła i Zarza- 
dy ZMP nie przejawiają 'do- 
statecznego zainteresowania ro- 
zwojem organizacji sportowych 
na ich terenie, i czesto nie wv- 
korzystują cennych waiorów 
sportu w wychowaniu młodzie- 
ży. 

CEZZ i olbrzymia większość 


opiekę | branżowych Związków 


wykorzystane 


że . 


Zawa- 


i Cowych biuroxrażvcznie admi- 
nistrujj Zrzeszeniami Sporto- 
(,wvmi. praktycznie nie zajmu- 


iąc sią nimi, nie stawiając Ra- 
'dom Żakładowym konkretn"ch 


zadań w dziedzinie romocv ko. 
łom sportowym. Wydział Kuitu- 
ry Fizycznej CRZZ nie spra- 
wuje żadnej kierowniczei ro'i 


'w stosunku do Rad Ctównvrceh 
 Zrzeszen Sportowych, jak rów- 
nież całkowicie niedostatecznie 


wskkazuie branżow.m Ziązkom 
Zawodowym konieczność aniek. 
nad ich Zrzeszeniam; Sportowy- 
mi. 

Wydaj? się 22 obok dqdvskush 
nonlim~iiskiej w prasie snor- 
towej. która może wiele pomi 
w rozwoju naszego sportu, war- 
to w nujblizzzem ozrosie zwołać 
ogó'nokrajowa naradę aktvwu 


'stortowegn dla nrrzedvskutłowa- 


nia ralocych zagadnień ruchu 
snzrtowego. poddania ocene 
idaotvchczescwej pracy i wvwpra- 


i cowania rea'nvch wniosków. 
dotad 
wprowadził do codziennej pra-. 


Związek Młodzieży Polskiej 
ma duże- doświadczenie i po- 
ważne osiągnięcia narad ak- 
tvwu robotniczego. wiejskiego 
czy szkolnego ZMP. Wvdaje sie, 


, że zwołanie przez ZMP krajo- 
„wej narady aktywu spor.owe- 


go. gruntownie przygotowanej. 
przyczyniłobyv się do szybszego 


"uzdrowienia sytuacji w naszym 


sporcie. Jest w naszym ruchu 
sportowym, szczególnie w jezo 
dołoawych ogniwach wielu odda- 
nych. ofiarnych pracowników i 
działaczy. Jest wieiu zawodn-- 
ków, którzy czują sie współod- 
powiedzialn; za rozwój sportu. 
a którym dotvchczasowv stv! 


I pracy kierownictwa GLKF n'e 
| stwarzał możliwości wvpowia= 
dania się. Wszystkich tych `u- 
cz. trzeba wreszc'o doirzeć, wv- 
ś:'uchaf i odnieść się peważn e 
do ich uwaz. podvktowantcn1 
(jak na przykład  wrpowieczi 
nie<xtóryvch dyskutantów 
renu na łamach „Trzeg'a lu 
Sportowego") rrawdziwa troseą 
e rozwój naszego sportu. 
Trzeba wretzwe d;zprawodz'ć 
do tezo, aby prawdziwe ta:'encv 
mortowe. jakie pojawaą *ę 
corocznie wśród naszej mip- 
„dzieży dozrnawałv  fak'vczno). 
rzeczywistej onieki į pomocy e 
"ronv władz sportowych. Mo- 
żna by przytaczać na pizestrz” ni 
kilku ostatnich tat setki nawe 
wisk młodych į niezwvk!e zdel- 
nych bokserów, rłvwaków. nl- 
. xarzy czy lekkoat'etów. którvm 
sławne deklaracje o zarewn:e- 
niu oniek; — nie ponarte żal- 
iną realną działalnościa w tym 
ı kierunku — nic nie dały. którzy 
często właśnie 7 braku tej o- 
| nieki zdemoralizowali sie. któ- 
'rzy z reguły nie osiągneli żad- 
nych szczytowych wvników, a 
których dzieje są wyrzutem nod 


7 (IV 


| adresem władz sportowych. Mo- 


zna bv i trzeba je bprzytaczzć, 
aby wykazać, że w naszym kra- 
ju jest wiele młodych ludi, 
zdo:nych bić rekordv. zdolnych 
| zdobywać olimpijskie medai.e, 
»dolnyvch postawić nasz sport 
w rzędzie przodujących w św:e- 
Cie. 

Wniosek jasny: 
sporcie i w 
GUKF wymaga 
rozstrzygnieć. 

(„Sztandar Młoduch' Nr 213) 


Rrvfuacja w 
klerownictwie 
zasadniczych 


- 
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Polska para micszana Jędrzejo wska — Piątek (na druzim planie) wykazała wysoką formę w meczu tenisowym 
Warszawa — Praga 3:6. 


Warszawa przegrywa z Pragą 5:6 


Doskonała gra pary Jędrzejowska-Piątek 


IĘDZYNARODOWE spot- 


M 
Praga nie przyniosła oczekiwa- 
Mecz. który 
traktowano jako pewną forme 
rewanżu za słabiutkie wyn'k. 
naszych reprezentantów w S^- 
pocie, poziomem wszystkich 


niemal ger rozczarował mites- | 


ników tenisa. Wprawdzie po 
łódzkich i sopockich  mistrzo- 
stwach nie spodziewano się w ĉe- 
le po naszych czołowych rake- 


tach, jednak w Warszawie za-. 
wiedlr nawet tenisiści czecho- 
słowaccy. 


Wszyscy zagra!i znacznie sła- 
iej niż w Szmcie. Nawet Ja- 
vorsky obniżył swój poziom. 
Wiele wysiłku musiał cn wło- 
żyć. abv wygrać drugiego seta 7 
Radziem po ciężkiej, dwudzie- 
stogemowej walce. a w grze 
mieszanej wrecz rozczarował. 

Ogónv wynik meczu wygra- 
nego przez Prage 6:3 (deb'a na 
skutek ciemności nie dzkończo- 
no), jest właściwym odzwiercie- 
dleniem układ! sil Czechosło- 
wacv grający ofensvwnie są 
nas pod każdym względem lep- 
si. podczas gdy Jla Polaków po- 
prawna gra przy siatce jest je- 
szcze wciąż nieosiąga' nym m:ra- 
żem przyszłości. 

Bardzo słabo zaprzszentowa!: 
się nasi juniorzv. Obiecujący 
Luckiewicz i  Sawaszkiew:cz. 
którzy byli jedvnym jaśniejszym 
dla nas punktem w Szporzie. W 
spotkaniu z Pragą udowodnili 
raz jeszcze, że umieją bardzu 
niewiele i że dużo trzeha jeszcze 
pracy trenerów oraz ich włas- 
nej. aby stal: sie tenisistami na 
przyzwoitym poziomie. Rozcza- 
rowaliśmv sie również debiu- 
tam młodziutkiej junicrki Pana- 
siuk. Przegrała ona gładzivtko 
ze starszą wprawdzie i 
lepszą Dvoraskova. nie pokaza- 
ła jednak przy tym żadnej grv. 
Brak jej jeszcze uderzenia. ser- 
wisu. umejętności poruszania 
się na korcie oraz przynajmniej 
jakiejś próbv atakowania pzzy 
siatce. czego trenerzy winni 
przecież uczyć od samej młoda- 
ści. Niestety, wyników pracy 
trenerów, pewnej usvstematvzo- 
wanej koncepcji gry. nie wi- 
dzieliśmy u żadnego 7 juniorów. 
I to jest najsmutniejszy wnio- 
sek, jaki należy wyciąanąć za- 
równo z Sopot, Jak i meczu war. 
szawskiego. 


jej 


Najmi.lszą niespodzianką spot- 


i Vor- k y 


daleke ' 
uzasadnienie. 
prawie przez całv lipiec przekv- 


| ningu, 


biorąc 
Mistrzostwo 


xania Warszawa — Praga byla 
kanie tenisowe Warszawa— | zupelnie dobra gra i zdecydowa- 


ne zwvcięstwo pary Jedrzejw- 
ska. Piątek nad m'kstem CSR: 
Holeskova, Javerskv. Piątek. 


stóry zagrał niemal bezbłędnie 
Li bardzo ambitn:e. wygrywał w 


ładnvm stylu wizvatk'e p'łki. za. 
równo przy siatce. jak i w głobi 
kortu. Dzieln'e. !ecz mniej rów- 
no sexundawała mu Jedrzejcw- 
ska. której wyszło kilka plek. 
wchec których bezradny był na- 
wet Javorskv. Inna rzecz, że 
para CSR zagra?a daleko słabiej 
niż w Soporie. Holeckova czuła 
respekt po wysoko przegranym 
meczu z Jędrzejowską. a Ja- 
speszonv błędami swej 
partnerki : nadsoodziewanie do- 
brą postawa przeciwników. psuł 
wiee „murcewanvch* piłek. 

Do jaśniejszych punkiów war- 
SzZaW ikiego spotkania należa? 


również pojedynek Javorskv s 


Radzio. Po!ak przegrał woraw- 
a DE -A |2 ĘDĘ ZZA, 


dzie mecz w dwóch setach. jed- 
nak stoczył z dobrze tego dn'a 
graiącym Czechosłowak:em. nis- 


zwykie zacielą i wyrównaną 
walkę. Deskonałej grze przy 
siatce i precyzyjnym  skrótom 


tenisisty CSR przeciwstawił Ra- 
dzio dużą ambicje. szvDAcść i 
wwvtrzymałość. której nestetv, 
mimo prowadzenia 4:2. 5:4. 7:6. 
a nawet 9:8 nie 
na wygrane decydującego gce- 
ma. Czechosłowauk był graczem 
bardziej dojrzałym i wygrał se- 
ta 11:9. 

Zwycięstwo Piątka ze Stoja- 
rem nie należy do niespodzi:a- 


nex. Wvegrał zawodnik lepszy ; 
'bardziej wszechstronny. 


W spotkaniu tym Piątek za- 
inponował nam jedynie dużym 


 opanowani:m nerwowym. kiedy 
w I 


secie mim» prowadzenia 
Czechosłowaka t:0, porafił ra- 
stępnie skupić sie i wygrać 8 
gemów pod rzad. Potwierdza to 


„ Dobra postawa juniorów 


w meczu tenisowym 


Spotkanie tenisowe 


wice — 
nie zwycięstwem gości 
drugim 


cia spotkania 
znała wieikiego zawodu. 

Czołowi 
Licis po 
przegrali 
ke mpletny » brakiem formy. 

Słaba forma Licisa ma 
zawodnik 


bardzo słabej 


ten 


wał na obozie ..żeglarskim. 
gdzie z tenisem nie miał w ogo- 
le styczności. Ta wyrwa w tre- 
ła sie odbić 


na jego 


udzial w 
Polski. 
Pojedynek z Licisem 
Cubsuc nie dzięki swej 
lesz wskytek nieudalności ,Śle- 


zaka. którv wiele łatwvch pi- 
tek ulokował w siatce. 
Debe! Stali, Licis — Scbrala: 


ato- 
Bukareszt. obejmujące 
16 gier zakończyło się ostatecz- 
9:7. W 
dniu meczu znacznie 
liczniejsza niż w dniu rozpoczę- 
publiczność do- 


seniorzy Buchalik i 
grze 
partię. wykazując się 
juniorów 
oï 
który powinien przy normalnej 
fermie Słązaków zakończyć się 
zwycię- 


swe 


rzecz oczywista musia-. 
formie 
| obecnej. zwłaszcza, że w sierp- 
¿niu też specjalnie nie trenował, 
turniejach o 


CiS 


wygral 
grze, 


+:6. 


Katowice-Rukareszt 7:9 


też postarał się o n espodz:a';:kę 
w sensie ujemnym, przegrywa- 
jąc z parą 


rumuńską, 
piowadzeniu w 
Ż+ O grze podwójnej nie 
najmniejszego pojęcia. 
Jasnymi punktami 
katowice byli juniorzy. 


uratowała 


wysokiej porażki w meczu. 


ich zdecydowanym 


stwem. 


Wyriki: 

Gra pziedyncza 
d.m--Buchalik 6.3, 6:3, 
6:1, 6:3. Gia pouw, 
r.0obhzuc, Bad.n — 
Niestró, 6:3. 6:4: Zacopcenny. 
Sch'a'a 6:3. 4:6, 


nieże?vzn: 
Conzus Li- 
mczczyzu 


"a Baa — ZAaĄŃńze 
podw. iun.: C:'tgtean. 
en. Wniniczew 5:4. F6, 
Ba:da Zofiński. 
Gra noi. (fun'iore<: 
-- Nama: 6:2 A:2, 
lun.: Noscan'. Danceca — 
licisówna 6:0, 6:4. 


6:4. 
Da'n 
4:44, 
zZymeż 6:4 3:6. 
K"ezkównAa 


Det- 


Mirax, 
J. R. 


wystarczyło 


mima 
decydującym 
secie 5:3 i 40:0. Sebraiu pokazał, 
ma 


drużyny 

którzy 
zuobyli 5 pkt.. podczas gdy se- 
niorzy tylko 2. Dobra postawa 
Katowice 


- 


Ba- 


IKowAlczewsk.. | na pnrzeciwn ków. 

P.1S7- 
3 

Ba:ca 4:2. 
I G | 


Dancea. 


GA niesna 


Foto E. Francxowiak 


Iraz jeszcze duże możliwości Po- 
laka oraz.. jego kameleonową 
(ormę. 

O wysokm zwycięstwie Je- 
drzejowskiej nad  mstrzvnią 
|międzynarodowa Pol:kj Holec- 
kova już p.saliśmv. Porażka so- 
pocka była wynikiem chw lowe- 
29 tylka. kryzysu i  jesteśńmv 
pewni. że dłuzo jeszcze ne uda 
aie teraz Czechos'owzczce pow- 
tórzyć spk ego sukcesu. w 
heozpaśredn'm spotkaniu z naszą 
Zasłużoną Mistrzynią Spoertu. 

Poziom "rv naszvch vepren- 
tantow w pozostałvch spaka- 
niach meczu. był newie!le oh'e- 
cujacy. Mał» ambicji. riewe.- 
ka wytrzymałość i szvok ść. ra- 
Ząre braki techniczne u mœ 
dzieży oraz, ad lat powtarza- 
jące sie błędy u zawyninikóÓw 

tarsevch ta wszvetkn, ca 
ms'zna o tym pov szzieć I nie 
ms'żna sie dziwić naszvm ne- 
powoadzeni.am. Trudno Fast grać 
ofenivwn e. a wies naibardzej 

skutecznie sara cio nie u- 
mte czasem uderzvć nawet bare 


dzo prostej piłki. 

A_ oto wyniki  poszczecólnych 
aeua — Jẹędrrejowska 6:0, 
LTE =- Kwiatek 2:6, 6:3. £:3. 

Kreck — OQOle'niszvyn 6:2 6:3. 


wygrywa bez wiekszego wyk ku 


Czechosławak. Palak trzuvmał sę 
kurczowo g'ęb, kortu. nastaw.aląCc 
se 7 gó.” na ob:onv. Ataki pizv 
datce mona bYv!o policzyć na pa'- 
cach (adnej reki 

Dobe? Sawaszkiewicz 7:5. 6A, 
RT, Patak hordza iserówniv. pol 2> 


e walczyć k'a minut n ema. aby 
nisrępnezo przegrać „na sucho*'. 
Dobez gra bard?o nafenitv"nie. 


łialeskova, .J.vorscv =-  Tędrze- 
'oWzxa. Płatek RA? RA Sinala prze- 
waga pary pyskie:. xra bardro 
szybka i emocjonniaca. 
Dvorackuva +- Panasitik £:1. 6:1. 
Gra bezbarwna, |ednost'anna. Ju- 
niorka paska ne potrafil ani ata- 
kaoawać ani hro vs 

Javersky — Radzio A:8. IIA. Gra 


bardzo zaviqta i ofltniącn w we 
doskanavcn zagrań z obu stou. 
Oba zawodnicy póakaznl ten's D. 
szybki. afonivtwny, jak: chcie "byś" 
my wdzieć tak naiczętc:cj na n2- 
szych kotach. 

Sinkv. Dobez — Łuc'iewicz Se- 
w.szikewicz A:!, A:1 Brak zgan a 
u Polaków ava? przewaca techn cz” 


Stoian —- Płątek 6:4. 6:3 Czecho- 
słowak. zewodnik  waszechstron"M 
dobrze zapowiadaiacy sie na przy” 


sz'aść, 'Techniczna pireneana Pn "A. 
Gra podwó!tna Jevorsxv. Krecik 
— P'ąatek, Kwiatek sostała prze!'- 
wana na skutez cemności pry 
etane ?:£ 2: Orálny stan mec” 
Warszawa — Prəza hrzmi wiec 3:6. 


J. Mrzygłód 


| 
i 


Nr 78 


Lepsze wyniki niż w roku ubiegłym 


na Ogólnopolskich Mistrzostwach Wsi 


w konkurencjach biegowych. | 


KRRAKÓW 5.9 (tel. wl). — Mistrzostwa sportowców wiejskich 


zgromadziły 


na starcie około 1.000 zawodników. Otwarcie tej 


imprezy w dniu 4 bm. na stadionie Ogniwa wypadło imponują - 


co. szczególnie je-li chodzi o postawę i 


wygląd wojewódzkich 


reprezentacji LZS. W porównaniu z rokiem ubiegłym już na 
defiladzie sportowcy wicjscy za prezentowali się niezwykle oka- 


zale. 
strzostw 


A gdy po zakończeniu części oficjalnej. na starcie mi- 
lekkoatletycznych stanęli pierwsi sprinterzy okazalo 


się. że poprawa ta nie dotyczy tylko wyglądu zewnętrznego. 


lecz. że wyniki są o wiele lepsze i. 
zagrażają teraz coraz większe rzesze 


wiejskich. 


W przedbiegach 100 m 16 za- 
wodnisów zeszło pon.żej 12 sek. 
W  poifinałach Katajczak. Cv” 
prawda z przychylnym wiatrem 
uzyskał rekord LZS — 10.9. W 
finale walka o pierwsze miej- 
ace toczy się jeszcze pomiędzy 
zeszłorocznwmi rywalami — Ra- 
tajczakiem. Gożdzialskim i Ro- 
zańsk.m. którzy na mecie pla- 
sują sią w wymienionej Wyżej 
kolejności ale piąty z kolei za- 
wodnik Waszczuk osiąga o U.l 
Jepszy czas od mistrzowskiego 
wyniku Różańskiego z ub. rozu 
z Aleksandrowa 

W biegu na 200 m „pogodził ' 
dwóch: przew.dywanych fawo- 
rytów Różańskiego i Janika - 
miody  Kuśmierski z Łodzi. 
osiągając najlepszy wynik ml- 
atrzostw w tej konkurencji 23.1. 

Na 400 m triumfuje Janis, za 
nim plasuje się startujący po 
raz pierwszy na tym dystansie 
Lisicki z Poznania. 

Dramatyczny przebieg mia: 
finał na 800 m. Prowadził od 
początku aż do ostatniego wira- 


że zeszłorocznym mistrzom 
nowych wyYczynowców 


żu Zamorski z Rzeszowa. na fi- 
niszu mus.ał on jednak — na 
skutek kontuzji — ustąpić Pro- 
skemu i Lesickiemu. Czas szó- 
stego zawodnika 2:05.6 jest o 
0.4 lepszy od wyniku mistrza 2 
Aleksandrowa z ugiegłego roxu. 

W tvczce wynikien 310 pry- 


mat zdobywają bracia Sw .ąt- 
kowscy. Godne jest jedaak 
uwagi, że w tej trudnej kon 


kurencji stariowała obecnie 26 
zawo:lników. a dwunasty z rzę- 
du przeszedł wysokość 24). 
podczas k.edy w ub. roku tycz- 
ka hyła bardzo słabo obeslana 
i na tej wysokości walczyło już 
tylko 3 lekkoatletuw. 

W skoku w dal Ratajczak Do- 
prawił swój wynik o 15 cm 
jednak widzimy poza nim znów 
nowe nazw.ska. 

W rzutach największą popra- 
wę notujemy w oszczepie, gdzie 
Panek z Rzeszowa  uzyskaui 
52.10. 

Po dwóch dniach mistrzostw 
lexkoatletvcznych widać jasno 
wybitne podniesienie poziomu 


WYNIKI: 


MĘZCZYŻNI: 

Trójskok. 1) Kaut Olsztyn 12,1. 
2 Ratajczak Poznan 12,68, 3) Figura 
Warszawa 12.58. 4) CzZArnowakKi 
Gdansk 12.30, 3) Janik Katowice 
12.42. 6) Gdaniec Gdańsk 12.37. 


3000 m. 1) Lizak Rzeszow 16.23,9, 
2) Sentowski Olsztyn 16.25,4. 3) Stę- 
pen  aiszawa  16.18.8. 4) Reiss 
Gdańsk 16.351,9. 5) Miklikowsk! Byd- 
goszcz  16.34.8. 6) Kusik Poznan 
16.36,9. 

Tor przeszkód. 1) 
88 2) Stachowiak Poznań 1.01.4. 3) 
Ganzera Szczecin 1.06.4. 4) Ciućkan 
Katowice 1.07,3. 5) Jakubiak Byd- 
goszcz 108.4. 6) Kostocki Łódź 
1.10.4. 

100 m. finały. 1) Ratajczak Poznań 
11.1. 2) Gożdzialski Bydgoszcz 11.1. 
3) Róła:iski Bydgoszcz 11.3. 4) Kuż- 
mierski Łódż 11.4, 5) Waszczuk Lu- 
biin 11.5, 8) Młynarski Katowice 11,8 


200 m. finał. 1) Kuśmierski 
23.1. 2) Różansk' Bydgoszcz 23,5. 3) 


Luch Poznań 


Boguszewski Blałystok 23.7. 4) Janik 


Katowice 24 5) Stachowiax Poznań 
244 6) Gadziński Katowice 24,9. 


406 m. final 1) „anik Katowice 
82.3 2) Lesicki Poznań 53.8, J) Za- 
morski Rzeszów 54. 4) Zając Kalo- 


wice 54.2. 5) Grze:kowiak Poznań 
B4.6. 6] Kupczak 543. 

800 m. finał. 1) Proske Katowice 
202.1, 2) Lesicki Poznan 2.028, 3) 
Zamorski Rzeszów 2.02,9, 4) Czer- 
wieki Wrocław 2.04, 5) Bryła Opole 
204,2. 8) Mikołajski Łódź 2.05.6. 

Oszczep 1) Panek Rzeszów 52,15, 
2) Paprocki Rydgoszcz 50.30. 3) Kal- 
kucki Lublin 46.40. 4) Zajączkowski 
Szczecin 46.1: 5) Was Rzeszów 43.55. 
R) Rosiak Rydgoszcz 44,99. 

Tvc7zka: 
£goszcz 310. 2) K. Swiątkowsk! Byd- 
goszcz 310. 3) Zaręba Szczecin 30. 
4; Juwik Kiclce 300. 5) Cza.nowsk. 
Gdańsk 290. 8) Motyka Poznań 250. 


Kula: 1) Rogoziński Poznań 12,23. 
2: Janczewski Gdansk 12,20 J) E. 
Kwiatkowski Bydgoszcz 12.12, 4) Za- 
jączkowski Szczecin 11,41, 5) Z 
Kwiatkowski 11.41. Dąbrowski 
Warszawa 11,33. 

Dysk: 1) Z. Kwiatkowski Bvd- 
goszcz 37.71. 2) Kiełbasa Katowice 
372.11. 3) Pajwacki Bydgoszcz 34.8. 
4 Rogoziński Poznań 354.31. 5) Pa- 
nek Rzcszów 33,82, €) Sachatki Kra- 
ków 133,38. 

W da': 1) Ratajczak Poznań f42, 

Kmiotek Katowice 615. 4) Rogu- 
zzewski Białystok 611. 4) Jagodziń- 
sk! Bydgoszcz 60. 5 Szvmański 
Szczecin 397, 6) Molenda Kraków 587. 


£ranat: 1. Ka'kucki (luolin) 73.48. 
2 Surma (Łódź) 71.80, 3. Panek (Rze- 


6) 


2) 


f KOPENHAGA | 


Mecz lekkoatletyczny Norwegla — 
Dania zakończył sie zwyciestwe'n 
No:wecil 117:83 pkt. W mecru tvm 
uzyskano wiele dobrych wyników. 
Na szczególne wvróżnienie zaslu- 
£ują ma m — 1) Nielsen (Dan.) — 
1:43.8, 2) Bovse1 (Norw.) 1:50.2, 
3000 m — 1) Saksvik (Norw.) 
14344 civak — 1) Jonsen (Norw.) — 
8n 33. 10000 m — 11 Saksvik (Norw) 
29:48.4. 2) Stokken (Norw.) 
29:59.4. 1.500 m — 1) Nielsen (Dan.) 
3:51.4, 2) Lille<eth (Noirw.) 
2:57 0, młot — 1) Strandli (Norw.) — 
50.59. | 


Rekord R'iłga"it w bieg na ANA m 
ustanowił Neczew wynikiem 1:55,57. 


|NEW YORK | 


w letnich piywackich mistrzo- 
rtwach USA uzyskano m. in. nastę- 
pujsce wyniki: 440 jard. — 1) Kon- 
no — 4:48 2) Jones — 4:49. 3) Moore 
== 4:49.7, 110 fard. grzbiet. — 1) Ove- 
kawa — 1:05.7, 2) Sonner — 1:08.. 
2) Kahn — 1:97. 220 ferdów klas. —- 
1) Straasforth — 2:34.7. 2) Holan — 
2:35.0. 3) Hawkins — 2:496. 


| SĄ AT. | 


Ww c7rzsie 
strzostw Saary. Finge: 
record w skoku w dal 
A 8N. 


BUDA PESZT| 


Mecz lekXoaletvczny juniorów 
Wegry 


Rumunia zakończył sie 


o — 


ustanowiła 
uzyskując 
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kE 


A l 


Rudnicki (Bvdg.) 2:24.2. 
Sętowski 


1.500 m. 1. 
2. Bryla (Opole) 4:-68.9, 4. 
(Ol:ztyn) 4:-6.9. 

wzwyż: 1. Mazur (tliat.) 165, 2. Ma- 


recki (Poznań) 160. 3. Magitirowski 
(wwa) 160, 

sztafela olimpijska: 1. Poznan 
3:24,60, 2. Katowice 3:33,4, 3. Rze- 
szów 3:33, 

4x100 m: |. Poznań 435, 2. Ryd- 
gOSZCZ 45,8, 3. ł.oGź 46,4. 

KORIETY: 

200 m. 1) Chrobok Katowice 28m, 


2) Dunat Krakow 4893. 1; Kuny:z 
Rzeszów 29,1. 4) Machulik Katowice 
29,3, 5) Gruszczynska Szczecin 29... 
6) Baran Wrocław 30.2. 

800 m. 1) Biegun Kraków 2400, 2) 
Bux4aiska Szczecin 2.4ż,3, 5) Batko- 


towlce 2.45.4. 5) Zawrotna Warszawa 


'2.46. 6) Czmocny Olsztyn 2.46.5. 


Łódż ` 


1) M. Światkowski Byd- 


'zwyciestwem Węgrów 


Wzwyż. 1) Kunysz Rzeszów 133. 
2) Machulik Ka:owice 130, 3) Kizy- 
wańska Szczecin 123. 4) Milówna 
Rvdgoszcz 12u. 5) B.e'ecka Poznan 
1:0. 6) Przydacz Po.nan 120. 


VW dal. 1) krogulecka Rzeszów 494. 
2) Machulik ICaiowice 441, 3) Siani- 
szewska Gdańsk 439. 4, Nowicka Ol- 
sztyn 436, 5) Rybak Rzeszów 411, 6) 
Sowa Kraków 409. 

Granat (500 g). 1) Starzyńska Byd- 
goszcz 46.30. 2) Nowicka Olsziyn 
44.12, 3) Skoczylas Szczecin 42.72, 4) 
Piniorska Bydgoszcz 42.70. 5) Szpra- 
dowska Waiszawa 42.17, 6) Blaszczak 
Olsztyn 40 88. 


100 ın. — finały: 1) Krogulecka Rze- 
szow 12.8, 2) Nowicka Olsztyn 13.1. 
3) Chrobok Katowice 14,1, 4) Jan-- 
czek Gdańsk 14,3. 5) Dunat Krakow 
15.1, 6) Góra! Warszawa 15.2. 


Oszczep: 1) Gacek Katowice 25,93. 
2) Skwlerzyńska Poznań 25.58. 3) Ñi- 
deko K'aków 25,26. 4) Kalenik Lu- 
blin 23,90. 5) Milówna Bydgoszcz 
23,51. 6) Kukla Wrocław 23,30. 

Dysk: 1) Goryl Kraków 24.30. 2) 
Starzyńska Dydgoszcz 28.20. 5) Ka- 
lenik Lublin 27.03, 4) Szczepu'ek 
Rzeszów 25.87,*5) Gorze'ana Poznań 
25.78, 6) Panek Rzeszów 23,60. 


Tor przeszkód: 1) Gustaw Kraków 
42,8. 2) Wieczorek Katowice 44,5. 
3) Jankowiak Poznań 45,0, 4) Grze- 
szczak wrocław 406,2. 53) Plochocka 
Zle'ona Góra 47,1, 6) Piątkowska 
Bvdgoszcz 47.3. 

Kula: 1) Kroqulecka Rzeszów 932. 
2) Goryl Kraków 870, 3) Piniarska 
Bydzoszcz 805. 4) Stypczyńska Po- 
znań 858. 5) Kalenik Lublin 855. 6) 
Jandczak Bydgoszcz 841. 


41x100 m. 1. Rzeszów 55,0. 2, 
wice 55,2, 2. Poznań 56.4. 


Ea a SR SES 


Kato- 


203.5 125.5 
zawodach tych Ratefga! 
v) uzyskał 14.9 na 110 m. pl. 
Rezultaty seniorów: w da! Foel- 
dersy 7.41. 10) m Csanyi = 
10.8, m'ot — Csermak — 56.85. 


BELGRAD | 
| zn 


Lorger ustanowił rekord Jugosła- 
A F1.%80 pł. wynikiem 14,6. 


í PARYŻ 


3 
Koncg.-ei Międzynarodowej Fede- 
racji Kajakowej ustalił. że mistrzo- 
stwa świata na rok 1954 odbędą się 
w Macon (Francjah 


w 


ao A ME, 
| LUXEMRURG | 


Mistrzostwo świala w pilce ro- 
werowej zdobyła S.a,.ajcaria 12 
pit. przed Niemcami zachodnimi — 
10 pkt, Fiancją — 8 pkt., Austrią 


Szczególne postępy poczynili 
mężczyźni. 

Również wśród kobiet wy- 
równała się stawka j pokazało 
się wiele nowych talentów. 
Najwszechstronniejszą zawod- 


niczką jest Helena Krogule:xa 
z woj. rzeszowskiego. która swą 
wytrwałą pracą dochodzi œo 
coraz lepszych wyników. ze 
sprinterex duże nadzieje roku- 
ją 14-letnia Chrobok. Now.cxa. 
Machulik, Janeczek, Wicik, Du- 
nat. Gruszczyńns«a. Goral į Ku- 
nvsz. W półfinałach 3800 m Bie- 
gun z Krakowa uzyskała dobsv 
czas 2.37. Rzutv są najsłabszym 
punktem kocict. 


W TZZECIM DNIU 


KRAKÓW 6.9., (tel. wł) M- 
strzostwa Poliki Wsi z xacdymn 
dniem budziiy w Krarowie c - 
raz więzsze zainterescwanie. W 
sobotę wszyscy z niccierpliw'o- 
ścią oczekiwali na finałowy 


;daś biegną 


| 


PRZEGLAD SPORTOWY 


s Str. 8 


Irzy dni emocjonujących spotkań 


ma meczu lekkoatletycznym Polska - NRD 


Pierwszy dzień zawodów Pol- 
ska NRD rozpoczął się od biegu 
110 m płotki. Zawodnicy wyszl 
równo. Pierwsze płotki przecho- 
dzą rezem. potem na czoło wy 
suwa się Schenk. Bugała i Kar- 
ładnie. po poł”wie 


dystansu Bugala jest już drugi. 


Schmolinskv tuż ea nm. Na 


asmym płotku Schmoelinskv po- 


'tvka się i zostaje wyraźnie w ty- 


le. 


rzej we znaki 


bieg na 5000, na starcie którego ' 


stanęło 33 zsawodn:'ków, Zwycię- 
żył Lizak z Rzeszowa, którv do- 
brze taktycznie rozeg:ał bieg. 

\W trójskoku niespodziankę 
sprawił Kaut z Olsztyna. wyni- 
kiem 12.74. Pobił on o 6 cm ze- 
szłorocznego mistrza R2taiczaka. 
Zaznaczyć należy, że zarówno 
w biegu na 5000 m jak i w 
trójskoku szósty zawodnik legi- 
'ymuje się rezultaten lepszym 
əd wyniku mistrzów z ub. roku. 

W torze przeszkód prymat 
zdobyli poznaniacy, zajmując 2 
pierwsze miejsca: Luch 59 sek. 
2) Stachowiak 1:01.,4. 


strzostw Chrobok, zwyciężając 
w finale 200 m potwierdzi a 
«wój talent, a wyrównana wal- 
xa w tej konkurencji, była je- 
szcze jednym dowodem. że 
wśród wiejskich  lekkoatletek 
posiadamy dobry materiał na 
sprinterki. . 

Ciexawy był przebieg rzutu 
granatem. Kiedy Starzyńska 
rzuciła dość daleko pora tablicz- 
kę z napisem 45 m. ktoś zaczął 
nuć marzenia o rekordzie Po.- 
ski. Marzenia te okazały się jed- 
aak przedwczesne, bo dziewcze- 


ita rzucały granatem 500) gramo- 
wiak Bydgoszcz 2.43, 4) Cieślar Ka-. 


— 6 pkt.. Belgią — 4 pkt. Saaą — | 


2 pkt. I Danią — 0 pkt. 


| ANKAPĄ | 


lexkoatietycznych mi- 


ILexkoatleci japońscy w drodze 
powrotnej z Igrzysk wystąpili w 
Ankarze. gdzie zmierzyli się 7 za- 
wodnikami tureckimi. Oto lepsze 
wyvnikl: tvczka — Sawada (Jap.) — 
4.10. trójskok Sarlalp (Tur.) 
15.00, w dal kobiet -- Yoshikawa 
(Jap) — 537. 1(0 m — Selvi (T:n.) 

10.7. w dal — Tajima (Jap.) — 7.03. 


a 


ostro | 


Johan Haanes zdobył pa raz trzy- 
nasty tytuł tenienawega mistrza Nor- 
wegli w grze pojedynczej mężczyzn 


| PARYŻ | 
| a" A 


w plywackich mistrzostwach Fran- 


cji uzyskano m. in. nastepujące | 
wyniki: 1.500 m st. dow. meżcz. 
— 1) Bernardo — 19:42.2, 2) Roi- 
teux — 19.48.3, 4900 m st. dow. ka- 


blet — 1) Thomas — %:25.6, 2) Jany 
— 5:53.0. 200 an st. dow. mężczyzn — 
1) Bolteux — 2:10.8. 2) Jany — 2:11.39, 
3) Pernardo — 2:20.0. 100 m st. dow. 


„kobiet — 1) Jany — 1:00.5. 2) Tanguy 


urzędy . 


1:11.0, 200 m st. klas. mężcz. — 
1) Lusien 2:43.0, 2) Dumesnil — 
2:46.3. 


| PRAGA 


Nowy rekordzista CSR w pchnie- 
ciu kulą — Skobla (17.03) pochodz: 
z bardzo sportowej rodziny. Dość 
przypomnieć, że ojcen młodego re- 
kordzi:tv jest mistrz ollmpijski 2 
Los Angele: w dźżwiganiu Ciężarów 
w wadze ciezkiej Ojciec Skabii 


Poznań 


wym. Tvm niemniej walka po- 


Na metę wpada Bugała ra- 
»em 7» Kardasiem i rzutem na 
taśmę m'nimalnie go wyprze- 
dza. sedziowie jednak pzzvyzna- 
ią druge miejsce Kardasiowi. 
Wolna bieżnia dała się najgo- 
snrinterom. któ- 
rzy mimo zaciętego pojedynku 
uzyskali słabe czasv. Kiszka wy- 


: szedł ładnie ze startu i ukończvi 


bieg nie zagrożnw, Oo ok. me!! 
przed nastepnym. Sitawczyk 
ncegł przez całv czas drugi. alc 
pięknie finiszujący Schult; uzy- 
skał na taśmie centymetrową 
orzewags. 


NAJLEPSZE WYNIKI DNIA 
Najciekawszą konkuroncją 
męską pierwszego dnia [meczi: 


'bvł z pewnością bieg na 5000 m. 


Przyniósł on też najlepsze wyni- 


ki dnia. W biegu tym bardzo dlo- | 


brzo pobiegli nasi reprezentane 


|Graj i Krzyszkowiak zmienia- 


jąc się w prowadzeniu i dyktu- 


' jąc tempo. 
Graj i Krzvszkowiak 7 miejsca í 


między finalistkami granatu na-. 


leżała do najciekawszych kon- 
<urencji technicznych kobiet. 
Wieczorem na skutek siusz- 
nego protestu, dwie zawodnicz- 
xi Krakowa Gustof i Faber mu- 
siały powtórzyć swój start w to- 


A . : i Do au 
Najmłodsza zawodniczka m:-: trzech 


odrvwają się od przeciwników. 
zdobywając do 20 m przewagi. 
jednak  muążen:ach 
dochodzi do nich Braun. Wönler 
Diegnie „wraz z Płonką nieco w 
tvle. za nim Lewicki i Kloc. Ta 


| 


kolejność nie zm enia sie właści- 


we przez caly cza: biegu. Tem- 
po n'eco osłabła. ale utrzymuje 
się na poziomie pozwalającym 
spodziewać się dobrych czasów. 
2000 m zawodnicy mijają w 
5:48.0. 3.000 m — w 8:52.0. 

Na 800 m przed metą Krzvsz- 
kowiak wychodzi na czoło i 


zwieksza szybkość. Wraz z Gra- | 


iem metr p metre zvskują 
przewage nad Braunem. Gdy 
ərzychodzi ostatnie okrążenie 


Polacy jeszcze bardziej przysp.e- 
szają. Prowadzi teraz Graj. a 3 
— 4 m za nim Krzyszkow:ak 


Braun biegnie b. dobrze i widać, 


że dużo do naszych reprezen- 
tantów nie przegra. W tej kolej- 
ności zawodnicy wpadają na me- 


tę, uzyskując jak na słabą bież- 


rze przeszkód W wyniku toro. 


tartu Faberówna czasem 434, 
jedno z dalszych miejsc zamie- 
niła na tytuł mistrzowski, dru- 
gą pozostała Wieczorek, trzecią 
Jankowiak, zaś Gustof z pierw- 
szego miejsca musiała przejść 
na czwarte. 
K. Malinowska 


Wysokie 


ciężką rozbieżnią. 


nię b. dobre czasy. Praun w bie- 
gu tym poprawił rekord NRD o 
przeszło 20 sek. 

W oszczepie przewaga naszych 


reprezentantów była wyrażna. 
Niemcy rzucali słabo, nie ir.0- 
gli również poradzić sobie 7 


Sidlo wynik 


mając pięć rzutów ponad 60 m.i 


Radziwonowicz był w słabszej 
formie i tylko dwa razy prze- 
kroczy? 60 m. Z reprezentantów 


NRD rekordzista w kuli — 
Schmidt rzucał oszczepem b. 
słabo. 


Trójskok nie przyniósł walki. 
nie stał też na poziomie meczu 
międzynarodowego. Zawodnicy 
niemieccy skakali b. słabo a brak 
Fristera zmienił tę konkurencje 
w walke międzv Polakami. 
We nberg oddał tylko trzy uda- 
ne skoki, wszystkie ponad 11.20. 
Kowal skoczył tylko 14.21. po- 
wtarzając tę od!iegłość dwukrot- 
nie. 


DORRY WYNIK NA 400 m 


Mamy pretensję do siartera 
że wypuścił Baslacka z wyraź- 
nym (falstartem. Zawodnk nie- 
miecki uzyskawszy w ten sp2- 
sób przewagę na starcie prowa- 
dził do 200 m. Tutaj doszli go 
Mach i biegnący na drugiej po- 
zvcjji  Werblińsk.  Werbliński 
stro pobiegł perwszą część dy- 
stansu j na ostatnej prostej za- 
brskło mu sił na walkę z fini- 
szującym Braunem. Mach b. tła- 
dnie rozłożył siły i uzyskał (jak 
na słabą bieżnię i po przebytej 
chorobie) bardzo dobry wynik 
Bislach był wyraznie z tyłu. 


NIESPODZIANKI W BIEGU 
100 M KOBIET 


Pierwszą i najciekawszą kon- 
kurencją kobiet pierwszego 
dnia meczu był bieg na 100 m. 
Wielką niespodziankę spraw- 
ły tu nasze zawodniczki, wy- 
grywając z renomowanym! 
Niemkami. Szczególnie zaś sło- 
wa uznania należą się naszej 
juniorce — Lerczakównie. któ- 
rej debiut w reprezentacji 
przyniósł zwycięstwo. 

Zawodniczki wystartowały 
równo, tylko Lerczakówna zo- 
stała minimalnie w dołkach. 
Po kilkudziesięciu metrach pro- 
wadzi Ilwicka, za nią Niemki. 
Teraz wychodzi wyrażnie do 
przodu Lerczakówna, zrównu- 
jąc się z liwicką. Biegnie ona 
z niesłychanym zacięciem. Na 
ostatnich metrach Niemki fini- 
szują i cała czwórka prawie 
równocześnie wpada na metę. 


DRUGA NIESPODZIANKA 
JUNIORKI 

Rzut kulą to druga konku- 
rencja kobieca i druga wielka 
niespodzianka, jaką nam spra- 
wiły juniorki. Startująca po 
raz pierwszy 
Marysia Serkiz zajęła drugie 
miejsce, niewicle ustępując 
Bregulance i ustanawiając re- 
kord juniorek w tej konkuren- 


jswój uzyskał w szóstej kolejce. cji. 


Jedyne zwycięstwo. jakie w. 
 ważać jako zapowiedź dalszego 


pierwszym dniu zawodów od- 
niosły zawodniczki NRD, to 
skok wzwyż. Konkurencja ta 
stała na poziomie  prowincjo- 
nalnvm. tym jednak większy 
wstyd dla naszych reprezen- 
tantex, które prócz Niemek po- 
Konała również. siartującą w 
konkurencji mistrzostw Zw. 
Zw. =- Tomanówna. 


FANTASTYCZNY 


Drugi dzień miedzypań:;stwo- 
wego meczu  iexkoatletvczne- 
20 NRD Polska przyniósł 
dalszą serię zwycięstw zawodni- 
kom polskim nad usiępującymi 
im znacznie lekkcatletami nie- 
mieckimi, oraz 
przewagę punktową. 


Bez niespodzianek jednak się 
nie obyło. Sprawił ją młodv 
nasz reprezentant Makomaski 
już w pierwszej konkurencji so- 
botnich zawodów. Na 400 m 
płotki nie liczyliśmy poważnie 
na nasze zwycięstwo, 

Po dwóch falstariach Fischera 
obaj reprezentanci NRD wyszli 
na czoło prowadząc o około 3—4 
metry przed Puziem i Makcma- 
skim. Jeszcze na wirażu przed 
ostatnią prostą obaj Polacy bie- 
Eną znacznie z tyłu, lecz na 
prostej Nakomaski rozpoczyna 
fantastyczny finisz. Na ostatnim 
płotku jest już prawie równo z 
Fischerem, mija go a następnie 
dochodzi drugiego Niemca 
Scholza. Na taśmie pierwszy 
jest Polak o pierś przed Schol- 
zem, 


FINISZ 


0 


W SKOKACH 
BEZ REWELACJI 
W skoku w dal mężczyzn od- 
było się wszystko zgodnie z 
programem. Obaj reprezentan- 
ci NRD ustępowaii wyrażn.e 


'Iwańskiemu oraz Grabowskie- 
mu. który startował z niezupeł-. 


w reprezentacji 


nie jeszcze wyleczoną kontuzją. 
Ciężki, mało nośny rozbieg nie 
przeszkodził jednak obu naszym 
reprezentantom w  przekrocze- 
niu 7 metrów. Zanociło się jed- 
nak na niespodziankę % pos.aci 


porażki naszego olimpijczyka. 
Po dwóch pierwszych seriach 
skoków prowadził Iwański 


przed Niemcem Kev i Grabow- 
skim. Sytuacja taka trwała bez 
zmian do ostatniej kolejki. Gra- 
bowskiemu wyszło wreszcie 
prawidlowe odbicie a rezulta: 
7.13 wysunął go na pierwsze 
miejsce. 


JEST GROŻNA RYWALKA 


Dość dużą niespodziankę w 
pastaci porażki naszej olimpij- 


brym wvn:kiem 43.04. należy u- 


podniesienia poziomu tej kon- 
kurencji. Ciachównie wyrosła 
grozna ; utalentowana przeciw- 


| niczka. 


zdecydowaną , 


(kę. Masłowskiemu nie 


.zwo.ty* 


Również podwójnym zwywcię- 
stwem naszych reprezentantów 
zakończyła się jedna z najcie- 
kawszych konkurencji sobotnich 
— 800 meirów mężczyzn. Ze 
startu na czoło wychodzi Kor- 
ban, po 100 metrach prowadze- 
n.e obejmuje jednak Potrze- 
bowski Po pierwszym okrąże- 
niu  Potrzebowskiego atakuje 
Donath i biegnie pierwszy aż 
do wirażu przed ostatnią prostą. 
Tu następuie tradycyjny finisz 
Polaków. Najpierw Potrzebow- 


_daczka Seliger maiąc przekro= 


jest na finiszu szrbsza 1 wyw 
grywa przewagą 2 metrów. 


SKOK W DAL 


Ilwicka skakala bardzo regue- 
iarnie mając wszystkie skoki 
ponad 535. Swój najlepszy wye 
nik. którym wygrała — 559, u=- 
zvskała w drugiej kojejce. Tylko 
dwa jej skoki miały ponad 540, 
dała sie zresztą wyprzedzić 
Nie:'nce Clausner. która miała 
zaledwie jeden skok udany, 
cztery. podobnie jak i jej ro- 


i czone, a piąty poniżej 5 m. 


ski. a w ślad za nim jak cień. 


Korban mijają repreren'an:'a 


najlepszy 


NRD i wydaje się. że w takiej. 


kolejności wpadną na metę. Ne 
20 metrów przed taśmą Korban 
zrywa nagle do przodu, docho- 
dzi Potrzebowskiego i po zażar- 
tej walce wygrywa niernacznie 
wśród olbrzymiego dopingu pu- 
biiczności. 


RZUT DYSIIEM 
W konkurencji tej należy wy- 
różnić naszą reprezentantkę 
Królikowska. która uzyskała 
tegoroczny rezultat 
40.25. Nie wystarczyło to jednak 
do zajecia pierwszego miejsca, 


„ponieważ regularnie rzucająca 


Wiederholćt Uzyskała annik 


' lepszy. Druga Niemka Klitsch 


I słabiej 


Podczas gdy na bieżni toczyły i 


się ciekawe pojedynki biegaczy. 
stadion boczny by? 
walki miotaczy młotem. Zanosi 
się początkowo na niespodzian- 
wycho- 
dzą pierwsze rzutv. a do trze- 
ciej koleiki prowadzi jednoręk 
AC NRD Kraus. Rów- 
nież Zic 

swych możliwości. Dopiero 
czwartą kolejka przynosi „przy- 
wynik  Masłowskiego, 


I którym wysuwa się on na czo- 


ło. 

Rez niespodzianek odbył się 
rzut dyskiem mężczyzn. Od 
pierwszej kolejki Łomowski ob- 
jął prowadzenie. nie oddając go 
az do korca. Rzuca normalnie 
w granicach 40 metrów. a zwy- 
cięski wynik ustanowił w czwar 
tej koiejce, Z walki o drugie 


widownią . 


również crzekroczyła granicę 40 
metrów. Wojnarowska rzucała 
niż na mistrzostwach 
Polski i musiaia zadowolić się 
czwartym m.eiscem. 


4X100 METRÓW 


Obie drużyny wystartowały 
równo. Na pierwszej zmianie 
poszłv Arndt i Maliske. Biegną 
bardzo dobrze. iednocześnie do- 


biegając końca swego dystan= 


iewski rzuca poniżej, 


miejsce jaka toczyła się między | 


Schmidtem (NRD) a Chojna- 
ckim obronną ręką wyszedł Po- 
lak. który rzucał bardzo równo 


. i spokojnie. 


REWANZ ZA UBIEGŁY ROK 

W oczekiwanym z niecierpl.- 
wością biegu na 200 metrów 
xobiet, obie nasze reprezentant- 
ki Szwajkowska į Minnicka zre- 
wanżowały się biegaczkom NRD 
ya zeszłoroczną podwójną po- 
rażkę. Po falstarcie Niemki An- 
ders. wszystkie cztery zawod- 
niczki wyszły z dołków dosko- 
nale. Minnicka biegnie na trze- 


cim torze. Na wirażu jest wy- S'€ przed 
rażnie pierwsza, biegnie dosko- Tak sytuacja wygl 


nale na ciężkiej, miękkiej bież- 


ki Ciachówny zanotowaliśmy w |ni. Przy wejściu na prostą ma 


oszczepie. Zwycięstwo nieznanej 
do niedawne Dobrzyckiej. z do- 


"wyniki w bojach ligowych 


Unia zrehabilitowała się 
i wygrała śląskie derby 4:0 


KATOWICE, 7.9 (tel. wl.) 
wlani Chorzów — Unia Chorzów 0:l 
(0:0). RBR'amki zdobyli: w 52 | 60 
mia. Pieda, w 75 Cieślik. w 76 Ku- 
bicki. Sędziował Andrzejczyk. Wi- 
dzów ok. 15.000. 

Unia: Wyrobek, Bartyla, Hajduk. 


Giebur, Suszczyk. Sick'era. Alązer, 
(Przecherka), Cieślik. Pieda. (Al- 
szer), Bochenek. Kubicki. Trene: 


Czebula | Pererex. 

Budowlani: Janik. Kulik. Jandu- 
da. Karmanski. Grzywocz, Gajdzik, 
Glanz. Lizutek. Powała. Pilarek, 
(Januszek). Barański, (Pilarex). Tie- 
ner Skolik. 

Wszys;cy, którzy przestraszyli 
deszczu (lunął w [I połowie meczu: 
i zostali w doniu inają czego żało- 
wać. Mecz bowiem jeśli 


się. 


chodzi o. 


pozioin gry nie był najgorszy, zaś. 


przebieg jego był niezwykle cieka- 

wy I trzymał w napięciu... dopóki 

Unia nie zaczęła celnie stizelać. 
Póżniej. gdy wynix na korzyść 


Unil był przesadzony | odpadł kom- 


plexs odpowiedzialności można było 
ogladać ładne zagrania, ataku ze- 
szioroczncgo mistrza Polski. 

Unia odniosła cenne zwycięstwo 
na co złożyła rię stanowcza postawa 
i ambicja całej drużyny. W każdym 
paciagnięciu tego zespołu widać by- 
ła wolę zwyc.GS:'Wa i chęć zieha- 
bilitowania się za niefnrtunny wy- 


Budo- stęp w 


Warszowie. 
grze celowalt Alszer | Cieślik, któ- 
rzy nie tylko skuiecznie atakowali 
lecz często  asekuiowalt wlasne 
przedpole. Obaj należeli do najlep- 
szych zawodników na boisku, prz} 
czyin pierwszeństwo należy się Al- 


'niarzy — Kozłowski. Sędziował Co- 


| 
| 


w ambitne.. 
'czyk, Stusio. 


azerowi. który bvł niezwykle szybk!'.. 
Zwycięstwo nie jest jednak zasłu-. 


cą wymienionych, osiągnął je 
P:eda, strzelec dwóch pierw- 
szych bramek. Zawodnik ten wy- 
stępował już w zespole Unli uprze- 
dnio, lecz nie wyróżnił się wówczas 
niczym spzcja' nym. Dopie o grd: 
Alszer | Cieślik zafrali na w'aści- 
wymi poziomie i potratii odpowie- 
dnio go wykorzystać spizał się cal- 
kiem dobize. Jeszcze jednym gra- 
czem Unii, który zasłużył na wy- 
różnienie jest Wyrobek, dobrze ra- 
uzący sobie z oślizgłą piłką. 

Początkowo Budowlani trzymal! 
się nieżle, atak ich potrafił przedo- 
stawać się pod bramkę Wyrobka. 
Chociaż akcje te były prymitywne. 
to jednak powstawały giożne zy- 
tuacje. Napór nie trwał jednak dlu- 
go. siły zbyt szybko opuściły na- 
pastników Budowlanych i po przer- 
wte tnk przestał istnieć. gdy Ba- 
rański opuścił boisko z!aulowanv 
przez Hajduka. Będąca pod stalvn 
naporem defensywa nie wytrzymała 
spotkania kondycyjnie. 


Pojda dopomógł Ogniwu 
zwyciężyć w Radlinie 


KATOWICE 7.9 (tel. wł.) Górnik 
Radlin ogniwo Rvtom 1:2 (1:2). 
Bramki zdobyl! dla Ogniwa — w 23 
min. Cichoń z wolnego, w 44 — Kep- 
ny: dla Górnika W 4 min. Wiśrzlow- 


SKI. Sedziował Aleksandrowicz z 
W-wy, widzów ok. 8.000. 
Górnik: Pojda. (Budny), Franke. 


G:zegoszczyk, Pyllik, Zd.załek. Ku- 
rzeja, Dybała. Szlczer. Bożek, Wa- 
żecha. Wiśniowski. Trener Dziwisz. 
Ogniwo: Skromny. O!iejniczak. Le- 
lonek, Cichoń. Narloch, Kaude!, 
Jecominek. Trampisz, Kenpny, Wi- 
sniewski, 
ce'v'CcZ. 
w Radllnie poszczęńciło sie byto- 
miakom. W 4 min. gry Górnik pro- 
wadził 1:0, a na mokiym boisku w 
dodatku z przeciwnikiem, który Z 
miejsca nastawił się na defensywę 
trudno postarać się o zmianę wy- 
niku. Dopomógł w tym Oqgniwu 


i 


Przechelik, Trener Kon- 
| szybkością. hył 


; 


bramkarz Górnika Pajda. wpus7cza- 
jąc w kiepskim stvlu dwie piłki do 
siatki. Późniejszy przebieg gry wy- 
kazał jednak wyższość gOSCI | ZWY- 
cięstwo Ogniwa jest w pe.ni zasłu- 
zone. 


Ozniwo czyni wyraźne postępy 
jeśli chodzi o grę w pou. Zagra- 
mia !'ch coraz składniejsze. barazie) 
nowoczesne. nieinniej cały Kkunrz. 
traci Ogniwo pad bramką, wyka- 
zując dziwną niezaradność, nie mó- 
wiąc już o zaskoczeniu przeciwni- 
ka riespodziewanym strzalern. 

Górvn:k ustępował przeciwnikom 
zespolem słabszyn: 
kondycyjnie, a ponadto zagrania 
Górnika bvłv mało p:zemyślane i 
zupełnie pozbawione pierwiastka 
precyzji. 

Najlepszym zawodnikiem na bol- 
sku był Narloch z Bytomia. 


widzów ok. 20.000. 

CWKS: Stefaniszyn. Sobkowiak. 
Orłow:'ki, Korynt, Wieczorek, B;e- 
niek. Sąsiadek. Janeczek. Brelter, 
Olejn'cznk. Glajcar. 

Włukniarz: Szczurzyński, Włodar- 
Wieiga. Urban, Wa- 
piennik. Kozlowski. Doiyn, Pawli- 
kowski, Koźmiński, Hogendorf. 

Nocny deszcz rozmoczył boisko i 
to wystarczyło. aby zredukować do 
minimum możliwości  Włóknie:za. 
którego słabo technicznie wyszkole- 
ni zawodnicy nie umieli dać sonhie 
rady z trudnościami terenu. Ani 
przez chwilę nie byli g:ożni dla 
jedenastki stołecznej. Ponadto n'e- 
oczekiwanie słaba postawa trzech 
zawodników w defensywie: Wło- 
darczyka, Waniennika í  Szczu- 
rzyńskieR0n. przesądziła o pe- 
razce. Biamkarz łodzian zawinił 
przynajmniej 3 bramki. Włodarczyk 
w niewytłumaczalny sposób w ciagu 
tygodnia stracił kondycię, Wapien- 
nik jest nadal niepewny swych szans 
w starciach z przeciwnikami, toteż 
unika ich jak może. 

CWKS nie tracił sił ani czasu na 


er z Katowic, 


na|prostszymi środkamj bezustan- 
nie dążąc do pola karnego gospo- 


darzy. Goście strzelali dużo i ze 
znacznych odległości, ałurznie do- 
myślając się fatalnej dyspozycji 


'bsamkarza. Wybijał się w napadzie. 


ornamentacyjne sztuczki techniczne. | 


W nieprzyjemnej atmosferze 
odbył się mecz Gwardia - OWKRS 


KRAKÓW, 7.9 (tel. wł.) — OWKS 
kraków — Gwardia Kraków 2:2 
(2:29 Bramki dla OWKS zdobyli 
Kroczek . Więcek. dla Gwaid:i Mor- 
da-ski i Kohut. Sędzia Oriiński z 
Katowic. Widzów ok. 20.000. 

OWKLS: Ha,duk. Kaszuba, Musial. 
Maston. Strzykalski Kalus, Kro- 
czex. Więcek. Piechaczek, Kuchar- 
ski. Krajewski (Dwernicki). Trenc: 


Gierg:el. 
Gwardia: Jurowicz, Snopkowski. 
Szczurek, Glanek. Gracz. Mamoń, 
Kotaba, (Piotrowski),  Jaśkowski. 
Kohut, Camaj. Mordarski Trener 
Matyas. 


Już w pierwszej połowie grv Ga- 
maj zaprzepaśc.ł więcei niż pewna 
okazję zdobycia bramki dla Gwar- 
d.i. co tak zdeprymowaio jego dvu- 
żynę. ze przez długi okres czasu 
nie mogła dojść do siebie i nawią- 
zać równo:zędnej walki z ostro 
graliącym przeciwnikiem. Ten zbyt- 


"ni respek: razil głównie u Jaśkaw- 


tym okresie Gracz gral 


skiego 1 Kotaby, z których ostatn' 
przez pó! godziny nie wygrał an! 
iednego pojedynku. a swą obecność 
na bolsku 7aznaczył jedynie trze- 
ma niepotrzebnymi faulami. w 
na pomo- 


l cy. ale nawe! dobra jego gra w tei 


Borucz dwukrotnie skapitulował 
w derbach Kolejarzy 


POZNAS 7.9 (tel. wl). — Koleja”z 
Kolejarz Warszawa 2:4 


*'(1:6). Bramki dla Kospodarzy zdobvyv- 


l 


li: w 10 min. Gogolewski, w 80-e| 
min. Chlmielewski. 

Kolejarz W-wa: Boiucz, Serafin. 
Wałosz. Jażnicki, Szczaw.nsk.. (SIi- 
wa) Łabęda, Misiak. Popiołek, Ze- 
lenav. Sztliarz, Kobylański. Trene: 
Szczepaniak. 


Kolejarz Poznań: Rosiński Ko?tu- 


niak. Tarka. Deska, Stoma, Chu- 
dziak, Rrzezańczyk, Anioła. Czap- 
czyk. Gogoiewsk!|, Chmielecki. Tre- 
ner Balcer 

Zawody prowadził wobec 10.000 


widzów Jędrzejczak (Kielce). 
Spotkanie wyg'al poznański Ko!e- 
jarz zupelnie zasłużenie, bedąc ze- 
społem lepszym we wszystkich l- 
niach, zwłaszcza w linil napadu, w 


j 


Którei gral okresami pomysłowo. 
przy czym dużo i celnie  strzela|. 
Silny napór gospodarz tuwidocza:ł 


jsię zwłaszcza w pierwszych 20-tu 
min. gry, i w ostatnich J4 min. 
kiedy bramke B3rucza bomhardo- 
wano silnym! strzałamia jedynie 


uzyakał w 1942 roku 380 kg w trój- 


boju. 


doskonała postawa bramkarza RO- 
ści uchroniła drużynę stołeczna od 
wyższej porażki. 

Nlestrudzonym | najlepszym za- 
wodntikiem okaza? się Gogolewski. 
Który zademonstrowa! wzorową lek 
cję oddawania strzałów na b'am- 


i (2:0). 


kę Obok neso z drużyny mieisco- . 


wych wyróznić należv Słome w 
pomocy i Deskę w obronie. Pozo- 
siail za wyjątkiem Bizezańczyka i 
Anioły wywlązal, się dobrze ze 
swoich zadan. 

Koiejarz warszawski rozczarował. 


O ile dość dobrze zagrywano w lit- 
niach defensywnych. to atak prawie 
nie istn:ał. Przepiowadził on klika 
zaimprowizowanych wypadów, jcd- 
nak napastnicy nie umieli wyko- 
rzystać tych nielicznych okazj. dla 
zdobycia chociażby honorowej 
bramki. 
Najlepszym w 
nych by? Zelenay, jednak nie zn2- 
'azł On zrozum enia u swoich wspó:- 
partnerów. Obok Borucza w de- 
fensywie wyróżnił sie Wołos7. 
ry czesto skutecznie 


grożne akcje poznańczyków. (ol.) 


Na mokrym boisku łódzkim 
CWKS rozgromił Włókniarza 


LÓDZ 7. 9. (lel. wł.). 


| CWKS 1:3 (0:3). Biainki dla zwycięz- 


wWiókniarz — i ców 


zdobyli: 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


liniach ofensvw- | 


likwidowa! | 


RBreiler — 2, Giłajcar, * mniej 


linii nie mogła przynieść efektu. 
gdyż napad Gwardii tracił wszyrt- 
kie piłki Wvcotfanie Kotab. I prze- 


wojskowych Breiter. wręcz nieu- 
chwytny w swych raidach po ca- 
iej szerokości boiska. Wszyscy jego 
współpartnerzy w ataku odznaczali 
się znaczną szybkością, a Sąsiadek 
t*piavił mnóstwo kłopotów najlep- 
szemu w tym dniu zawodnikowi 
wlókniarza — Wieldze. 

Defensywa warszawian nie miała 
trudnego zadania. jednak należy 
podkreślić przykładną pracowitość 
Wieczorka. 


| 


ona jeszcze około 4 metrów 


przewagi nad Niemkami i bie- 


gnącą wtedy na ostatniej po- 
zycji Szwajkowską. 

Tutaj 
wspaniały finisz Szwajkowsk ej. 
Łatwo dochodzj obie Niemki. 
mija je i na 20 metrów przed 
metą biegnie już równo z Min- 
nicką. aby na ostatnich meirach 
wywalczyć sobie po zaciętym 
pojedynku nieznaczną przewsgę 
i zwycięstwo. 

Niemniej ciekawy przebieg 
miał bieg na 200 m meẹeẹżczyzn. 
Zawodnicy niemieccy  podc:ą- 


jąc sie na dw<h 


su. Fatalna zmiana ze Szwaje 
kowską i Palka traci cenne 
metrv. Szwajkowska częściowo 
odrabia stratv na dystansie. ale 
następna zmiana z Minnicką 
znów crzexreśla nasze szanse 
na pierwsze miejsce. Okazało 
sie pózniej. że zmiana ta po- 
ciągnęła za sobą dvskwalifika- 
cię za przekroczenie strefy. Il- 
wicka. biegnąca jako ostatnia 
na pierwszych metrach dochodzi 
do Preibisch. ale pod koniec 
słabnie i daje sie wyprzedzić na 
mecie o dwa metry. 

Spotkanie w konkurencji koe 
biecej zakończyło się zwycię> 
stwem Polski 53:51. 


1500 METRÓW 


Po «tarcie bardzo ostro rue 
szają do przodu Polacy, platu- 
pierwszych 


i miejscach. Prowadzi Potrzebow= 


ski. Niemcy biegną z tyłu. Po 
przebiegnięciu 300 m. zmiana 
Potrzebowskiego z  Kiełczew- 
skim. Polacy teraz zmieniają 
s.ę w prowadzeniu coraz 
częściej. Tempo słabnie. Zae- 
wodnicy nasi ładnie asekuruią 
atakiem Niemców. 
ąda do przed- 


|ostatniej prostej. Tu Kiełcze"'- 


jednak rozpoczvna sie. 


f 


f 


| gnẹeli się tutaj wyrażnie od u-' 


Mecz był ciekawy tylko w pierw- 


szych minutach, gdy 


2e siły są mniej więcej vwyrówna- 


zdawało się. . 


ne. Skoro jednak CWKS otrząsną | 


się z pewnego zdenerwowania | 
przejął inicjatywę. mecz był jedno- 
tronną całkiem walką. Bramki pad- 


'v'w następulącej koleiności: 10 min. 


Bręiier. 27 m'n. Janeczek. 31 min. 

Breiter. A2 min. Glajcar. 65 min. 

Kozłowski i 85 min. Sąsiade” 
(2k) 


a powierzenie pozycji 
pomocnika Piotrowskiemu  zespoli- 
ło szeregi Gwardii. . 

Stalo się to w chwili gdy Gwar- 
dia była już obciążona »bagazem`' 
2-ch straconych bramek. Blad snob- 
kowskiego. który odparowana prre: 
Jurowicza piłke po ostrym strzale 
Kucharskiego próbował jeszcze pod- 
ciągnąć na własnym po'u karnym. 
zemścił się. gdyż Kroczek dopadtszy 
pi.ki bez namysłu strzelił do siat- 
kl, a w chwilę polem Więcek pod- 
wyższy, wynik na 2:0. 


go łącznika, 


— o- 


Gwa:dia ruszyła do kontrataku l` 


w ciągu jedne| minuty zdobyła 2 
bramki. z których pierwsza była 
rezultaiem wspaniałego ŝtrzału Mor- 
darskie4o. a U użą zawdzięcza Liwa 
dia przytomności Kohuta. Odtąd 
Gwardia była panem sytuacji. lec. 
zdecydowana gra defensywv OWKS 
un'emo;liwiła jej 


'frowe przewagi. 


W czasie zawodów doszło do po- 
żalowania godnego ekscesu. w wy- 


| niku którego Kalus OWKS zniewa- 


sunięcie Gracza na pozycję prawe- 


żył czynnie nieczysto zrte:zią gra- 
jącego mistrza snortu Gracza | mi- 
siał opuścić boisko. 

w druzynie Gwardii w meczu tym 
dobrą formę wykazali Flanek. 
S84zczurek. Mamon | Mordarsk: 
po przectwnej stvonie wyróżnili się 
Musiał, Kaszuba, Strzykalski i Kro 
czek. (s. h.) 


Pierwsze bramki straciło Ogniwo 
na meczu z Budowlanymi Gdańsk 


GDAŃSK, 19. (tel. wł.). Budowla- nie wykorzystując idealnych wprost 


ni wdańsk — Ogniwo 
Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Wawizusiak w 13 min.. G10- 
nowski w 27, I w A3 oraz Baśkie- 
wicz w 89 i 90 min. Sedziował Froan- 
ckowski (Wrocław). Widzów ponad 
20.000. 


Budowlani: Gruner, 
Kamzela (Miksa), Lenc, Kaleia. 
Miksa, (Nowicki), Gronowski. Ka- 
kot II. Baśskiewicz, Gożdzik, Waw- 
rzusiak. 


Ogniwo: Hymczak, Słaboszewski. 
Gędłek. Głlmas, Pawlikowski, Kola- 
sa, Cywick!i. Cholewik, Pawłowski, 
Rajtar. Gołąb. 

W pierwszej półgodzinie £gdań- 
szczanie zagrali tak jak chyba nig- 
dy dotad w swojej kaiierze pilkar- 
skiej. Piłeczka szła jak na sznurku 
od nogi do nogi. a Hymczak dwoił 


Kupcewic7, 


uratować swój zespół od wysokiej 


porazki. 


Po trzech meczach ligowych. w 
których Ogniwo nie straciło ani jed- 
nel biamki (wystawia to emiitne 
świadectwo zdolnościom strzeleckim 
ataków tych zespołów) już w pierw- 
szej połowie iymczak musial dwu- 
krotnie wyjąć piłkę 7 siatki Co naj 
dziesięć dalszvcn pozycji 


|Sąsiadek i Janeczek po 1; dla Włók-spudłowali napastnicy Budowlanych 


nie. gdyż aiak 


Kraków 5:6 sytuacji. 


w diugiej połowie Rudowlani roz- 
poczynają bardzo słabo. Wprawdzie 
krakowian nie stać na wyrówna- 
ich poza Rajtarem 
i częsciowo Cholewitkiem gra kom- 
promitująco słabo, to jednak ambit- 


'na gra obrony I pomocy pozwala na 


przyciśnięcie przeciwnika. 

W 83 minucie Gronowski ze skrzy- 
dła strzela 3 bramkę dla gdańszczan. 
Ta zupełnie załamała krakowian ií 
znów bramka Hymczaka zasypana 
jest giadem Sstizałów. Na minutę 
przed” końcem Baśkiewicz z zamie- 


szania podbramkowego strzela 4 
bramkę. W ostatnich sekundach 
: ten sam piłkarz po raz piąty u- 


«'mleszcza piłkę w 


l ustalając wynik dnia. 


'w drugiej 


Drużyna Budowlanych zagrała 
bardzo ambitnie. W obronie wyróż- 


któ. | Się | troił w bramce kraxowian, by nić można Lenca. a w napadzie naj- 


bardziej pracowitym był Kokat II. 
połowie gdanszczanie a- 


'słabieni byli brakiein kontuzjowane- 


go Kabzell, przez co obrona zoatała 
poważnie osłabiona. 

w ORniwie obok doskonałego 
Hymczaka. który wielokrotnie bro- 
nił w bardzo trudnvch sytuacjach 
wyróżnić można Gędłka. (który 
jednak pod koniec również stracił 
głowe), Glimasa. obu skrajnych poa- 
mocników i Rajtara. 


zaznaczenie cy- | 


biegłego roku i 
oboma naszymi reprezentantam 
— Kiszką j Machem wyrównane 
walke. 


WSPANIAŁY BIEG BRAUNA 


I wreszcie ostatni punkt so- 
botniego prcgramu — 10.000 m. 
Wraz z reprezentantami NRD i 
Polsk: startują biegacze do wal- 
Ki o mistrzostwo CRZZ. Na 
starcie zabrakło wprawdzie cho- 
rego Szwargota. walka jednak 
Olesińskiego, Chomiczewskiego. 
Niemca Brauna, który uciekł z 
Niemiec zachodnich do NRD o- 
raz Russka (CRZZ) porwała ca- 
łą widownię, 

Historia biegu rozgrywa się 
na piątym okrążeniu przed me- 
tą. Podczas gdy Braun l:kwi- 
duje jecną 7z prób oderwania 
się Olesińskiego, Poiak zwalnia 
tempo pozostając na dalszej po- 
zycji. Korzysta z tego Niemiec. 
zwiększa szybkość i łatwo od- 
rywa się od Polaków. Gdy prze- 
waga wynosi już około 30 me- 
trów. na pościg decyduje się 
Olesiński. Jest już jednak za 
późno. 

Braun biegnie wspaniale, lek- 
ko, finiszując bez widocznego 
wysilku. Sylwetxą całą, fini- 
szem i sposobem trzymania glo 


nawiązali z. 


| 


| 


. . 


, Stawczykiem. 


wy przypomina przy tym Za-. 
Í topka. Otrzymuje huczne okla- 


ski. Drugi jest na mecie Cho- 


 miczewśki. który na ostatnich 


metrach wyprzedzi? 


wyczerpa- 


nego Olesińskiego. Czas Brauna 
jest nowym rekordem, lepszym 


o około pół minuty od dawnego 


| 


rekordu NRD. Rezultat głucho- | 


niemego biegacza NRD Woliera | 
jest nowym rekordem głuchonie-. 


mych na tym dystans.e. 
Po dwóch dniach zawodów 


| 


Polska prowadzi z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną 
132-174 ` 


809 METRÓW 


Już pierwsza 


' trzeciego dnia spotkania Polska 
| NRD — 80 m pł. przyniosła nam 


porażke. K 
Od pierwszych płotków na 
czoło wysuwa sie Niemka 


Schrever. za którą w niedużej 


odległości biegnie jej rodaczka 


Kohler. Maciejakówna jest na 
trzeciej pozycji, a zupełnie w 


tyle kończy Miguła. 
Bardzo ciekawie zapowiada- | 


bramce Ogniwa 


jacy się bieg kobiet na 800 m 
zakończył sie zasłużonym zwv- 
ciestwem Jurewitz. Polki 


wv-_ 


ostatnich 


ski wychodzi do przodu, odrywa 
sie o 4 m. Potrzebowski zo- 
staje w tyle. pilnuje Hermanna. 
Na 250 m przed metą Niemiec 
rozpoczyna finisz. Potrzebowski 
ładnie go blokuje. ale zawod- 
ni«.NRD/ zwiększa tempo i 
wraz z Polakiem dochodzi do 
Kiełczewskiego. Po chwili obaj 
mijają go. Na wirażu Hermann 
jest już pierwszy. przy wyjściu 
na prostą Potrzebowski ataku- 


I łe go.. hiegna przez kilka me- 


trów razem. ale Niemiec jest 
szybszy i kończy bieg z prze- 
wagą 3 metrów. 
3.003) METRÓW 
Z PRZESZKODAMI 


Bieg rozegranv tył razem z 
mistrzostwami CRZZ, na czym 
najw ęcej ucierpiał Lüpfert, 
który musiał na finilzu pokoe- 
nvwać dodatkowo jeszcze jeden 
plot. Porządkowi bowiem nie 
zdążyli na czas go sprzątnać. 

Sam bieg bvł o tvle cickawy, 
że emocjonowało wszystkich, 
czy Llipfert zdoła dojść Cro- 
mika. ktory na rierwszych o0- 
krążeniach zdobył sobie prze- 
wagę ok. 30 m. i utrzymał ją 
aż do konca. Dopiero na ostat- 
nich okrążeniach Niemiec nieco 
nadrobił, ponieważ zmęczony 
Chrom k słabo brał rów z wo- 
dą. Kielas pobiegł słabiej niż 
się spodziewano i ukończył bieg 
spory kawałek za Lupfertem. 

Niespodzianke spraw.ł w tycz- 
ce Balzer, który osiągnął 4 m. 
ustanawiając tvm rekord NRD. 
Walke z nim nawiazał jedynie 
Janiszewski. startujący zresztą 
poza konkursem. Reprezentanci 
nasi Ważny i Krzesiński ska- 
kali słabo. osiązgajac wyniki due 
żo ponizej swych możliwości. 

Dobrv na ogół bieg naszych 
reprezentantów „sa 4x100 mimo 
pięknego finiszu Kiszki zaprze- 
paściła fatalna zmiana Buhla ze 
Stawczyk za 
wcześnie wvskoczył do przodu 
: zanim Buhl go dogonił. strefa 
zmian zostałą przekroczona. A 
sztafeta zdvskwalifikowana. Jak 
na jeden mecz miedzypaństwo- 
wy dyskwal.fikacja dwu szta/et 
reprezentacyjnych to trochę za 
dużo... 


4X400 METRÓW 
Na pierwszej zmianie poszli 
Gralka i Scholz. Początkowo 
biegną równo. później Niemiec 


zdobywa przewage do 2 metrów. 


Utrzymuje ja do prostej. gdzie 
Gralka zaczyna finiszować. Po- 
lak biegnie bardzo ładnie i na 
metrach zdobywa 


przewagę. oddając pałeczkę ja- 


konkurencja 


8 


a 


— 


i 


szły ze startu bardzo ostro i po- 


prowadziły bieg w szybkim 
tempie. Pierwsze 200 m — 33 
sek. Na czele iest Pestkówna. 
za nią Grvczka. dalej Jurewitz 


i Sudrow. Po 400 m na drugiei 


pezycii jest już Jurewitz. tem- 
po wyraznie słabn e. Na przed- 


ko pierwszy. Riegnący na dru- 
gej zmianie Korban utrzymu- 
je tę przewage przez pierwszą 
połowę dvstansu. potem ostro 
atakujący Lacina mija go i Zy- 
skuje 2 m. Trzeci w sztafecie 
niemieckiej Brauch pob'egł naj- 
słabiej. a Werbliński trzvmaljąc 
się go przcz całv dvstans na 
prostej. dobrym finiszem zape- 
wnił sobie przewage 4 m. 

Ostatni Z reprezentantów 
NRD Meier dogania na 
pierwszych metrach Macha 1 
nróbuje atakować na  rrostej. 
Mach jednak atak odpiera, 
przyspiesza troche i odrywa się 
o 3—4 m. Na finiszu Mach u- 
trzymuje swą przewage i koń- 
czy o ok. 3 metrów przejd Mees 
rem. 

Spotkanie w konkurencji me- 
skiej wygrała Polska 174:86, a 


ostatniej prostej Jurewitz mija w punktacji ogólnej 177:137. 


Pestkównę. ta jednak walczy i. 
nie daje za wygraną. Niemka | 


J. Samulski 
J. Mrzyglód 


T 
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|| EDZYPAŃSTWOWE spot- 
kania w siatkówce Polska — 
Czechosłowacia rozegrane w nie- 
dziele w stoicy na centralnym 
korci CWKS nie zawiodły ocze- 
kiwań przeszło 10.000 publiczno 
ści, gdyż siatkarki nasze w piek- 
nvm stylu powtórzyły swój mo. 
skiewski sukces, wygrywając 
tym razem jeszcze bardziej zde 
cvdowanie 3:0 (15:8, 15:8, 15:8) 


a w meczu siatkarzy mimo prze |cje rozum ały į wyszly na boisko | prawdziwy 


i w 1931 r. na Mistrzostwach 
Europv w Sofii. nie były przy- 
padkowe. Siatkarki nasze, mi- 
mo, że zagrały nieco gorzej niż 
póltora tygodnia temu w stoli- 
cy ZSRR. były  zdecvdowanie 
pod każdvm względem lepsze od 
swych przeciwniczek. 

Cała szóstka: Zakrzewska, Jo- 


Hajscówna i Kurtzowa dobrze | 


5:2 

śko Wojewódzka, Tomaszewska |przewagj Polek był interesujący 5:4, 6:4, 6:5, 13:5, 13:7, 14:7, 14:8, 
| 2:1 

2:6 


gry w II i III partii Svozilovą 
i Cigrovą 
stale do defensywy. w której 
nie są zbyt dobre, Wszelkie ich 
próby ataku i to nawet różno- 
rodnego, w Ścięciach były umie- 
jętnie stopowane przez Polki 
przy siatce lub w polu. 

Przebieg meczu mimo 


stałej 


i kilka momentów wywołało 


granej naszego zespołu 0:3 (6:15. | psychicznie dobrze przygotowa- |downi. Gra była szybka i żywa 


8:15, 10:15) 
scką klasę gry wicemistrzów 
świata Czechosłowaków. 


TYTUŁY MISTRZÓW SPORTU 
DLA SIATKAREK 


Zawody otrzymały piękną o- 
prawę. Obie reprezentacje po 
witał w imieniu GKKF. modzie 
ży į aktvwu sportowego Polsk’ 
członex prezydium GKKF wice- 
minister zdrowia B. Kożusznik 
wręczając obu zespołom czecho- 
słowackim į  wicemistrzyniom 
świata w siatkówce naszym siat- 
karkom, upominki zespołowe. 


Następnie ogłoszono dezvcje 
GKKF o przyznaniu reprezen- 
tan'tKRom Polski: Zakrzewskiej. 
Jceśko, Hajecównie. Tomaszew- 
skiej, Kurtzowej. Welsvyng, Ku- 
biak, Szczawińskiej, Zielniok i 
Figwer tytułów mistrza sportu 
(Wojewódzka i English tytuły te 
już posiadałv) — za godne re- 
prezentowanie barw Polski Lu- 
dowej na Mistrzostwach Świata 
w Moskwie i za zdobycie II 
miejsca. Wymienionym wyżei 
12 siatkarkom min. Kożusznik 
wręczył odznaki i legitymacje 
mistrzów sportu. 


ZDECYDOWANIE LEPSZE 


W I spotkaniu zespołów kobie- 
cych Polk; wyraźnie potwierdzi- 


{ły swoja wyższość nad Czecho- 


słowaczkami. udowadniajac, że 
sukcesy — niedawny w Moskwie 


0 błędach organizatorów i braku dyscypliny 


podziwialiśmy wy-. 


ne Z miejsca też Polki przystą- 


dostatecznej mocy, były umie-. 
jętnie bite przez blok lub pla- 
sowane w wolne miejsca, Nie 
znaczv to aby np. Zakrzewska 
czy Tomaszewska a częściowo 
Kurtz i Wojewódzka nie posłałv. 
kilka silnych nie do przyjęcie | 
bomb. Trochę gorzej było ze 
zmianą rodzaju ścięć — z prze-| 
rzutkam: i ze zbiciem piłki w II. 
uderzeniu. | 


Gra obronna przy siatce (za- | 
stawianie) była wystarczająco 
dobra. jedynie z niedopuszcze- | 
niem do ścięcia najlepszej Cze- 
chosiowaczki Valaskovej miały. 
Polk: często trudności, gdyż 
przeważnie spóźniały się z wy- 
skokiem. LB | 

W polu poza kilk niepo- | 
rozumieniami dobrze Kryły plac, | 
a niezablokowane ścięcia Cze- 
chosłowaczek przyjmowały nie-| 
jednokrotnie po mistrzowsku. 
Celowałv w tym zwłaszcza Joś-| 
ko i Zakrzewska. , 


i 
i 


ENTUZJAZM 


Wobec takiej gry Polek Cze- 
chosłowaczki, grające w skła- 
dzie: Valaskova, Svozilowa, Ci- 
growa, Svobodowa, Hola. Lutoc- 
kova oraz. Stulcova ł Cerna, któ- | 
re zmieniały na krótkie okresy | 


| 
NA WIDOWNI — | 
| 


w Wyścigu Dookoła Polski 


T AK WIELKA jmpreza jaką 

jest wyścig kolarski Dooko- 
ła Polski wymaga wczesnego i 
dokładnego przygotowania or- 
ganizacyjnego. Tegoroczny wy- 


ścig organizowany był zbyt póź-. 


no i pośpiesznie, co spowodo- 
wało wiele niedociągnieć. Ko- 
mitet organizacyjny wyścigu 
nie miał czasu skontrolować | 
etanu przygotowań poszczegól- 
nych komitetów etapowych. w 
wyniku czego w niektórych 
miastach etapowych organizacja 
pozostawiała wiele dọ życzenia. 


Pewien zamet spowodowały 
niektóre zrzeszenia jeszcze przed 
rozpoczęciem wyścigu. Dość 
wspomnieć o imiennym zglosze- 
niu drużyny Gwardii dopiero w. 


z obsługą techniczną nie wytrzy- 
mało próby. Zrzeszenia z reguły 
zainteresowane były swymi za- 
wodnikam i w grupach czoło- 
wych. pozostawiając bez opieki 
zawodników, jadących z tyłu. | 
| 
Przed punktami żywnościo- 
wymi samochody zrzeszeniowe 


iz reguły mijały wszystkich ko- 


larzy, 
i; 


zie defektu roweru. | 


Podczas próby szybkości na 
etapie z Rzeszowa zrzeszenia 
zupełnie zaniedbały opiekę nad 
kolarzami. Nie pomyślały one. 


(aby rozstawić samochody wzdłuż. 


trasy. Wynik bvł taki. że We- 
glenda po złamaniu ramy stra- 


przeddzień imprezy. W dniu wy- | cit 8 minut, zanim otrzymał po- 


ścigu przyjęto zgłoszenia kilku 
kolarzy indywidualnych, co o- 
późniło wydanie programu zak- 
tualną listą startujących. 


Znakowanie na trasie į wska- 
zywanie właściwego kierunku 
jazdy przez służbę drogową wy- 
konane było bez zarzutu. nato- 
miast nie wszędzie sprawne by- 
ło zakwaterowanie. 


Tylko niektóre komitety eta- 


powe przejawiły inicjatywę. 
pod względem informacyjnym. 
W Jeleniej Górze publiczność 


bvła informowana o przebiegu. 
wyścigu za pomocą meldunków 
zrzucanych z samolotu. Lublin 
wysłał na trasę krótkofalówkę. | 


moc. a przecież niedługi, bá 34- 
kilometrowy odcinek trasg mógł 
być należycie zabezpieczony. 


Właściwym rozwiązaniem | 
sprawy pomocy technicznej by- 
łvby jeden czy dwa samochody 
organizatorów, które rozstawio- 
ne odpowiednio w wyścigu idy- 
sponujące dwoma matocyklamı 
dla udzielania pierwszej pomo- 
cv — traktowałyby wszystkich 
kolarzy w jednakowy sposób. 


BRAK DYSCYPLINY 


Zdarzyło się kilka wypadków 
niedozwolonej zmiany koła po 
defekcie dętki, jednak komisja ` 
sędziowska nie ukarała win- 
nych zawodników 30 minutami 
«arnymi. W jednym wypadku 
przekroczenie regulaminu po- 


|ciągnęło za sobą ukaranie kie- 


ZRZESZENIA SIĘ NIE 
PODPORZĄDKOWAŁY 


Punkty żywnościowe organi- 
zowane były słusznie na niektó- | 
rych etapach poza osiedlami. 
przez co unikano zbytecznego 
gromadzenia sie publiczności. 
Ze sprawą punktów żywnościo- 
wych wiąże się + pkt regulami- / 
nu wyścigu. według którego 
zawodnicy mogli otrzymywać 
pożywienie lub napoje wyłącz- 
nie na tych punktach. Narusze- 
nie tego zakazu groziło 30 mi-;, 
nutami karnymi dla kolarza. 


Przepis ten został przekroczo- 
ny przez zrzeszenia już na I e- 
tapie. Samochodv zrzeszeniowe 
nagminnie od tej porv zabiera- 
ły żywność na punktach i je-. 
chały kilka kilometrów dalej. 
oczekując tam na swych zawod-- 
ników. Komisja sędziowska wy- 
kazała zupełną słabość wobec 
tych przekroczeń i w rezultacie 
4 pkt. regulaminu został w cza- 
sie wyścigu... zawieszony, Przy- 
wrócono go dopiero przed 8 eta- | 
pem. Kierownictwo wyścigu 
chcąc zapobiec przekraczaniu. 
regulaminu. zatrzymywało na 8 
etapie samochodv  zrzeszenio- 
we. Niestety, nie wszystkie 
zrzeszenia ij tym razem chciały. 
się podporządkować przepisom. 
Szczególny brak dyscypliny wy- 
kazał wóz CWKS. 

z 


NIEFORTUNNY SKŁAD 
PACZEK 


Nie trzeba chvba rozpisywać 
się na temat konieczności odpo- 
wiedniego doboru paczek żyw- 
nościowych. jakie powinien 0O- 
trzymać kolarz na punkcie żyw- 
nościowym. Niedojrzałe jabłka 
wielkie i często czerstwe bułki 
tradycyjne kotlety mielone lub 
kawały tłustego boczku — nie 


" NE. ER... RE = 


byty właściwym doborem poży 


wienia. a powodem tego niedaść 
precyzyjna kontrola jeszcze 
przed rozpoczęciem wyścigu. 


ZAWODNICY BEZ POMOCY à 
pożądanego efektu, 


Pozwolenie wszystkim  zrze- 
szeniom na udział samochodów 


| powinien być wzorem dla in- | 
nych, 


| rownika drużyny CWKS, Kali- 


nowskiego, któremu udowodnio- 
no świadome wprowadzenie w 
błąd komisji sędziowskiej. Ob. | 
Kalinowski został ukarany trze- 
ma dniami jazdy samochodem 
z napisem: ..Koniec wyścigu — 
posterunki zdjąć“. Ukarany nie 
zastosował się do werdyktu ko- 
misji sędziowskiej i nazajutrz 
towarzyszył wyścigowi w samo- 
chodzie CWKS. Po surowym 
monicie, dwa nastepne dni je- 


„chał gdzie indziej. natomiast w 


trzecim kolejnym dniu wyścigu 
odbył etap znowu w samo- 
chodzie CWKS. 


Zainterpelowana w tej spra- 


‚wie komisja sędziowska oświad- 


Czyła, że ob. Kalinowski „zali- 
czył“ sobie trzeci dzień kary | 
podczas... jednodniowej przerwy | 
w wyścigu w Krakowie. Tole- 
rancja | słabość komisji se- 
dziowskiej spowodowała dalsze. 
rozlużnienie dyscypliny osób to- 
warzyszących wyścigowi. | 


Takie postepowanie kierowni- 
ka drużyny wojskowych. który 


wpłynęło demoralizująco | 
na niektórvch kierowników in- 
nych zrzeszeń. | 


Komisja sędziowska. która 7) 
etapu na etap biła rekord. spra- 
wności w obliczaniu wyników. 
nie dopilpQwała przestrzegania 
regulamfnu wyścigu wykazując 
daleko idącą pobłażliwość która | 
w rezultacie znacznie osłabiła 
dyscvplinę. 


Większości błędów organiza- 
cyjnych można bylo uniknąć. 
gdyby dość wcześnie przystąpio- 
no do pracy przygotowawczej. 
Tak wielka impreza jak wyscig 


setki osób na etapach i na tra- 
sie — wymaga planowej | dłu-- 
gofalowej pracy. Improwizacja: 
na niektórych etapach pomimo | 
rzetelnego wysilku poszczegól- 


nych komitetów nie mogła dać. 


Z. Weiss 


| — brakiem ambicji oba zespoły 


wszystkim należą się słowa po- 
chwałv. 

Wśród Czechosłowaczek naj- 
lepsze były Valaskova, 


rozpo- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


olki powtarzają swój sukces 


podczas spotkania Polska — CSR w siatkówce 


, rządzająca silnym i szybkim 

|nie oraz Cigrova i Lutockova i 

silnie serwująca Svobodova. 
Przebieg poszczególnych partii 


był nastrpujacy: (na I miejscu 


Polska): I partia — 5:0, 5:3, 6:3. 
6:6, F.66/274337%7413:88 15:8, 1 
| partia — 1:0, 1:1, 1:2, 2:2, 


15:8. III partia — 0:1, 1:1, 


13:6, 13:8, 15:8, 
SIATKARZE CSR — 


piłv do ataku. stosując silne, do- nie zgrzeszyły. GÓROWALI 

brze w tym dniu prawie wszyst-| Z reprezentacji Polski w Za- Spotkanie zespołów męskich 
kim wychodzące serwisy. Ścię. sadzie nie można specjalnie wy- m'mo, że było właściwie jed- 
cia, mimo że nie zawsze były różnić żadnej z zawodniczek — nostronne i Czechosłowacy nie 


musieli zbytnio się wysilać, aby 
wygrać, dostarczyło widzom rów 
'nież wiele emocji.  Zasługa to 
oczywiście siatkarzy CSR, któ- 


ah | 


cd 


Trójka czołowych siatkarzy czechosłowackich: dwumetrowy Te. 
sar, kapitan zespołu J. Broz I Fucik. 


spychane były ścięciem, dobra również w obro- | skawiczne. 


rych precyzyłne zagrania I błv- 
taxtycznie mylące 
przeciwnika ścięcia podobały się 
najbardziej. Polacy mieli jedy-. 
nie momenty dobrej gry. a wla- 
ściwie kilka zagrań i silnych 
ścięć, które wskazują. że mają 
oni możliwości znacznie większe, 


:2 | niż to wykazali. 


Tym razem jednak nasi siat- 
karze zostali w ogólnym prze- 
kroju meczu właściwie zdekla- 
sowani, tym bardziej, że II i III 
partię Czechosłowacy nie gra!: 
w swoim najlepszym zestawie- 
niu. 

Przegrana w trzech partiach 
nie przynosi w zasadzie ujmy 


Nir 45 


(Je wzruszeniem oglądaliśmy 


Samolot leci nad nie kończą- 
cym się morzem domów — do- 
łem płynie szeroka Wista. To 
jest Warszawa, którą pierwszy 
raz zobaczyłam wiosna 1948 ro- 


|ku a teraz jesienia 1952 r. oglą- 


Polakom. jednak w każdej par- | 


tii spodziewaliśmy się nawiąza- 
nia bardziej równorzędnej wal- 
ki. 

Z zespołu naszego na pozio- 
mie zagrali jedymie Wleciał i 
Grodecki oraz częściowo Ant- 
czak, ale tylko indywidualnie. 
Jako zespół Polacy nie repre- 
zentowali zgranego kolektywu, 
co u ich przeciwników rzucało 
się wprost w oczy. 

Czechosłowacy grali w skła- 
dzie: Paldus, Musil. Mikota. 
Laźżniczka. Tesar i J. Broz. Od 
II partii za dwóch pierwszych 
wystąpili Maly i Votava. a w 
ITI partii Lażniczkę zmienił Fu- 
cik. 

Skład Polski był następujący: 
W leciał, Antczak. Woluch, Poli- 
cewicz, Radomski i Grodecki. 
Od początku II parti: Policewi- 
cza zastąnił Pindelski, a w III 
partii za Radomskiego grał Sli- 
wka oraz Grodecki k'lka razy 
zmieniał się z Jarosińsk:im. 


| 
| 
| 


dam ją po raz drugi. Oto mia- 
sto, które przez swoje bohater- 
stwo było i jest mi bardzo bli- 
skie i drogie. 

Żadna z nas siatkarek CSR, 
uczestniczek mistrzostw świaia 
nie przewidywała, że w drodze 


Najlepsza siatkarka reprezenta- 

cji CSR — Bogumiła Valaskova 

w ujęciu naszego karykaturzysiy 
E. Ałaszewsk!ego. 


powrotnej do krniu bedziemy 


Przebieg poszczególnych par- | mogły zatrzymać się w Warsza- 
tii (na I miejscu Polska): I par- | wie. 


tia —40:200--2,4K6706, 566493511, 
4:11. <4:12,-512, 0914, 614%, Gel; 
II partia — 0:7, 4:7, 4:11. 5:11, 
5:13, 8:13. 8:15; III partia 
0:1. 1:5. 2:5. 2:6, 4:6, 4:9. 6:9. 
6:10, 8:10, 8:13, 9:13, 9:14, 10:14, 
10:15. 

Z  Czechosłowaków przede 
wszystkim wyróżnić należy J. 
Broza za błyskawiczne ścięcia 
tak lewą. jak i prawą reką. oba 
jetnie czy z bliskiena œv ~i. 
szego podania, prawie dwume- 
trowego Tesara Oraz Paldusa i 
M:ikotę. 

Spotkanie prowadzili bezbłęd- 
nie Svoboda (CSR) — jako sẹ- 
dzia główny i Czmoch (Polska), 
jako pomocniczy. 


W. Szeremeta 


| 


Oczywiście z radościa przuję- 
liśmy zaproszenie do stolicy Pol- 
ski na rozegranie towarzyskich 
spotkań w siatkówce z reprezen- 
tacją Polski, z która tak ser- 
decznie zaprzyjaźniłyśmy się w 
Moskwie. 

Poważna większość nasze; 
drużyny jest w Warszawie po 
raz pierwszy. Ale ja, która już 
tu byłam kilka lat temu nie mo- 
gę się nadziwić zmianom jakie 
oglądam. Przypominam sobie o- 
gromne przestrzenie gruzów. 
przypominam znajomą ulicę 
Marszałkowską i pierwsze prz- 
gotowania do budowy Trasy 
W-Z. Dziś z radością i podzi- 
wem patrzymy na nowe szero- 
kie ulice, na piękne domy, ła- 


W icemistrzynie mówią o Moskwie... 


Punktualnie o godz. 19.40 na 


pozostawiając zawodni- peron Dworca Wschodniego w dziewczęta 
ków zupełnie bez pomocy w ra- 


Warszawie wtoczyła się ciężka 
lokomotywa. Pociągiem z Brze- 
ścia przyjechały nasze i czecho- 
słowackie zespoły siatkówki. Li- 
cznie zebrana młodzież i przed- 
stawiciełe władz sportowych 
bardzo serdecznie i z niezwy- 
kłym entuzjazmem witali ucze- 
stników mistrzostw świata w 
Moskwie. Szczególnie serdecznie 
gratulowano naszym  siatkar- 
kom, które po raz pierwszy w 
historii naszego sportu zdobyły 


tytuł wicemistrzyń świata. 


Następnego dnia, na dzień 
przed meczem z Czechosłowacja 
nasze siatkarki odpoczywały w 
hotelu Bristol. 


Przeprowadziliśmy rozmowe? 
siatkarkami: Zakrzewska, Jaś- 
ko, Figwer i Kubiak-Grochow- 
ską. 


Nasze zawodniczki całymi go- 


dzinami mogą opowiadać o mi- | 


nionych przeżyciach, o mistrzo- 


|stwach, o twsponiałej Moskwie 


i o ludziach radzieckich. 


Oto kilka na gorąco zanoto- 
wanych wrażeń. 


w 


Widziałam cudny balet, chy- 
ba już nigdy nie zobaczę cze- 
goś podobnego — mówi z u- 
śmiechem Kubiak-Grochowska 
— wspominając „Fontannę Bak- 
czyseraju“ którą widziały nasze 
zawodniczki na scenie Teatru 
Wielkiego w Moskwie. 


H 


Hinduski? Z nimi taprzyja- 
źniłyśmy się na dobre — mówi 


ką Nagrodę Wojska Polskie- 
go staneli wszyscy nasi najlep- 
si mo'ocyKxliści. Niedzielne wv- 
ścigi byłv IV i ostatnią elimi- 
nacją do wyścigowvch mi- 
strzow Polski i: wyniki na niej 
uzvskəne  decydowałv kemu 
przypadną w udziale zaszczytne 
szarfv. 


Wielką Nagrode Wojska Pol- 
skiego dla zawodnika. którv o- 
siągnie najlepszy czas na 48-ki- 
lometrowej trasie zdobył Je- 
rzy Dąbrowski. który odnió:ł 
zwyciestwo w klasie maszyn 500 
sem osiągając bardzo wysoką 
przeciętną 100.8 km/godz. 


Jako pierwsze wvstartował 
motocykle kl. 350 ccm. wśród 
których jasnym bvło. że walka 
rozegra sie międzv Stanisławem 
Rrunem i Jerzvm Jankowskim. 


| Niestety, defekt silnika zmusi? | 
Bruna do wycofania się na 8 nież mlody zawodnik OWKS — 


| Dookoła Polski. która zatrudnia | KTażeniu i wtedy prowadzenie | Kraków 


ot jął Jerzv Jankowski. nie od- 
dając go już aż do mety. Na 
drugie* pozycji utrzymywał się 
d'ug: czas dobrze jadący w tvm 
dniu Wvporek z Ogniwa. któ- 
rego jednak na przedostatnim 
okrążeniu wyeliminował defekt 
Marchliński i Kulczyński byl 
daleko z tyłu za Jankowskim. a 
nawet Wyporkiem. Lepszy 'bvl 
jednak Kulczyński, który wpadł 


| Jośko. Małe, ciemne hinduskie 
towarzyszyły nam 
podczas całego pobytu w Mo- 
skwie. Jesteśmy kobietami więc 
szczególnie  zainteresowałyśmy 
się ich ubiorem. Sztuka piękne- 
go materiału, artystycznie opię- 
ta — stanowi ich okrycie. Czoło 
zdobi kółeczko lub kwiatek wy- 
konany specjalnym tuszem, 


Po meczu z Czechosłowaczka- 
mi byłyśmy bardzo uradowane. 
Hinduski cieszyły się razem z 
nami do tego stopnia, że ubra- 
ły nas w swoje narodowe szaty. 
|Wyglądałyśmy zupełnie 
| „prawdziwe“ Hinduski. 


* 


kaniu — mowi w dalszym ciągu 
(o) egzotycznych 


Po każdym wygranym spot- 


| 


Mirka Zakrzewska — przycho- 
dziły one do nas t gratulowały 


scy. Szczególnie miło nam było 
przyjmować uściski dłoni od na- 
szych kolegów, którzy studiuja 


ły to nie tak jak wszyscy, Ze | obecnie w stolicy Kraju Rad. 


dęta nie wygranej. Ale robi- 


złożonymi przed sobą rękami, 


| pięknie się uśmiechając składa- 


ły uklon.gTo byt ich specyficz- 
ny sposób oddawania szacunku. 


ye 


Mirka Zakrzewska była bar- 
dzo popularna w Moskwie — 
mówi Danusia Jośko. — Kiedy 
spiker prezentując zespoły o- 
głosił: „Nr 4 — Zakrzewska“ — 


jak na trybunach zagrzmiały grom- 


kie oklaski. Bardzo obiektywna 


BĘDĘ DZ publiczność miała 


swoje ulubienice i potrafiła 
ocenić dobrą grę. 

x 
| Po zwycięstwach — mówi 


Hinduskach | Mirka — gratulowali nam wszy- 


Kapitanowie dwu mistrzowskich drużyn siatkówki żeńskiej: 
Czudina (z lewej) i Zakrzewska. 
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Dąbrowski zdobywa Wielką Nagrodę 
Wojska Polskiego 


A starcie do walki o Wiel- | na metę jako drugi za Jankow- | okrążenia szedł na ostatniej p^- 


skim. 
4 START — 
4 ZWYCIĘSTWO PUZIĄ 


W kl 250 c:'m. Puzio jeszcze 
raz potwierdził swoją wielką 
klasę jeżdziecką. osiągając po 
raz czwarty w tym roku zwv- 
cięstwo w wyścigach ulicznych 
w swojej klasie. Prowadził on 
od startu do metv z bardzo wiel- 
Ką przewagą nad pozostałymi 
zawodnikami. 


O cruzgie miejsce toczvła się| 
zacięta 
| 


walka między Zb. Kœ 
prowskim. St. Kanasem i Zb. 
Kupczykiem. Zawodnicy ci szli 
znaczną część trasv w zwartej 
grupie. zmieniając prowadzenie. 
Kupczyk wskutek defektu wy- 
cofał sie w 13-vm okrążeniu. a 
zaciety pojedynek Kanasa i Ko- 
prowskiego trwał aż do metv. 


Barczo ładnie pojechał rów- 


Kuroczka. który 


i pieknie spisał się w Raidzie Ta- 


trzańskim. 


| SUKCES MLODOŚCI 


Drugim bohaterem dnia poza 
Dąbrowskim by? niewątpliwie 
„Janusz Dobranowski z Gwardii 
Kraków. Mając na starcie w 
l klasie 125 ccm dużo kłopotu z 
l zapaleniem silnika przez dwa 


izvcii. 
l i z trudem roznoczął przebijanie 


później jednak mozolnie 


sie do czcłowki.  Dcbranowski 
mija jednezo po drugim ze 
swoich współkonkurentów. by 
wreszcie wśród nie milknących 
braw publiczności, na trzyna- 
stym okrążeniu, wyprzedzić pro- 
 'wadzącą do tej pory wyścig pare 
Urbaniak i Hennek. Dotranow- 
ski odrobił nie tvlko strate 40 
ck.. jaką miał na starcie. ale 
na mecie wysunał się o 14 sck. 
przed Hennka. Ambicja. dobry 


 pojedvnek, 


go, przyniasłv mu w sumie pel- 
ny, zasłużony sukces. 

Bardzo ładnie w tej klasie po- 
jechali również Urbaniak i Hen- 
nek którzy, do 13-ego okrąże- 
nia wiedli między sobą zacięty 
wielokrotnie zmie- 
niając prowadzenie. 


| KONCERTOWA JAZDA 
tak | 


Licznie zebrana publiczność z 
z zapartvm tchem oczekiwała 
startu maszvn najcięższych. 
gdyż jasne było, że w kl. 500) 
oem .ozegra sie walka a Wiel- 
ką Nagrodę Wojska Polskiego. o 
motocykl  IŻ-350 ofiarowany 
przez Marszałka Rokossowskie- 
go. Koncertowy pokaz jazdy dal 
w tym wyścigu Jerzy Dąbrow- 
ski. Wystartował on doskonale, 


styl jazdy oraz świetnie przygo- | 
towana maszyna Dobranowskie- 


Przynosili nam oni co dzień ca- 
le naręcza kwiatów. 


iR 


Będąc w Moskwie — mówi 
Ola Kubiak — zwiedzałyśmy 
m. in. Park Kultury im. Gor- 
kiego, Kreml i Fabrykę samo- 


'licą swego 


dnie utrzymane skwery i parki, 
na wielkie tempo pracy i budo- 
wy. 

Szczęśliwa Warszawo — życzę 


Ci tyle osiągnięć i tyle siły, że-. 


byś mogła stać się piękną sto- 
socjalicznego pań- 
stwa, dumą swego narodu, wiek- 
szą i piękniejszą niż przed wo)- 


i na. 


Jestem rada, że mogłam wta- 
snymi oczami ogladać te wspa- 
niałe zmiany, które znałam do- 


tychczas tylko z filmów i gazet. 


Wid>iałyśmy wspaniałą za- 
dziwiciacą siwym rozmachem 
budownictwa — Moskwe, ogla- 
damy codziennie rozbudowujacc 
się Ostrawe, słyszymy o budo- 


|żo cennych 


| ważniejsze 


Waszą wspaniałą stolice 


wie Waszej Nowej Huty i wie» 
rzymy. że narody. które z taką 
radością rozbudowują swoje so- 
cjalistyczne państwa są najlep- 
sza gwarancją światowego po- 
koju. 

Dużo przeżyć i; wraicńn priy- 
wicziemy ze soba dn domu, ru 
doiwiadsieńn wna- 
simy do dalszej pracy. Ale na)- 
to przyjaźń. któr”4 
nie zapomnimy. Bo przyjaćń 
vawarta na sportowym boisku 
iest najserdeczniejsza i naj- 
trwalsza. 


BOGUMIŁA VALASKOVA 


kapitan reprezentacji CSR 
w siatkówce 
(Morawska Ostrawa) 


Trójmecz pływacki w GSA 
z udziałem Polski i NRD 


W dniach 20—21 września w 
Usti nad Łabą (CSR) odbedzie 
sę miedzvpaństwawy trójmecz 
pływacki z udziałem zawodni- 
ków Polski. NRD i CSR. Do 
spotkania tego, które może stać 
się cześciową 
przeciętne wyniki 
dzie * podczas mistrzostw Pol- 
Ski. pływacy przygotowywać sę 
bedą od dnia 8 września na obo. 
zie w Cieszynie. 

Historia z organizacją obozu 


w tm mieście jest swego ro- 


rehab:iLtacig za. 
na O!imbia- | 


dzaju klasvcznym przykładem | 


pracy sekcji. Oto w osłathich 
dniach dopiero sekcja dowie- 
działa się. że w Cieszynie istnie- 
je wybudowany przed dwcma 
laty 10-torowv basen płvwacki. 
z dapivwem ciepłej wody! 

Na obóz, którw odbędzie 


Biderman į Koszyca zajęli dwa pierwsze miejsca w 


| 


| ska. 


pəd kierownictwem trenerów: 
Knausa. Królika. IKuciewicza Í 
Wielińskiego wezwano nastepu- 
jących zawocników i zawcdnie 
czki: Bonecki. Cieżki. Czuner- 
ski, Gadzikiewicz, Grem!owsk.. 
Jaśkiewicz. Jaworski. Jera. Kar- 
piński. Kociszewski, Kraska, 
Kuklok, Lewicki. Lutomski. Mi- 
nartowicz, Mroczkowski. N:ko- 
demski,  Petrusewicz. Proel, 
Steciuk. Steimaszyk. Szczwpko?, 
Szubarga. Sambala. Tołkaczew- 
ski, Zguda. Badurówna. Bre!- 
.ówna. Dobranowska. Dz xów- 
na, Gellnerówna. Gryka. Kowal, 
ska. MKirchnerówna. Malinaw- 
Miln'kielówna i Mrozów- 
na. Kierownikiem obozu bedzie 
ob. Łagdan z. bytomskiego 
Ogniwa, 


| mistrzo- 
| stwach żeglarskich Polski w klasie O, które rozegrano na je- 


| ziorze Kiekrz. 


Dobra forma siatkarzy i siatkarek LZS-ów 
na mistrzostwach wsi 


chodów, która produkuje słyn- , 


ne ZIS-y. 
Produkcja jest tam całkowicie 
zmechanizowana. Rozmawiały- 


śmy z robotnikami radzieckimi. 
podziwiałyśmy ich hart i zapał 


|do pracy, a oni mówili nam, że 


w Polsce, w Warszawie na Że- 
raniu nasza fabryka będzie 


i wkrótce też taka duża. 


% 


Czudina, to nie tylko dobra 
lekkoatletka i siatkarka, ale 


także wspaniała tancerka. Prze- 
konałyśmy się o tym na poże-: 
jgnalnym  przyjeciu 


mówi 
Jośko Czudina zatańczyła 
wspaniałego kozaka. 

„Naturalnie otrzymała zasłu- 


żone brawa. 


k 


Najlepszy nasz mecz — to 
spotkanie z CSR — mówi Mir- 
Ka. Przed meczem odbyłyśmy 
piękną wycieczkę i starałyśmy 


się nie myśleć w ogóle o cze- | 


kającej nas walce. Po takim 
wypoczynku walczyłyśmy upar- 
cie o każdą piłkę i odniosłyśmuy 
poważny sukces, chociaż Cze- 
chosłowaczki w tym roku nie 
grały wcale słabiej, niż w po- 
przednich spotkaniach z nami. 


A. BOGDANOWICZ 


ad razu obejmując prowadzenie | 


i zwiekszając przez szereg ckrą- 
zen od!egłość dzielacą go od idą- 
cego na drugiej przycji Koprow. 


skiego. W połowie wyścigu od- 


 ległość 


ta wyvncsiła w czasie 


27 sekund. 


O drugie mie'sce daleko za 
Dąbrewskim rozpoczął bój Ży- 


mirski. wychodząc w rezultacie | 


w 19-vrm okrążeniu przed Ko- 
prowskiego. Wskutek defex<tu 
wycofali się Markowski i Hen- 


nek. J. Jankowski startujący na | 


Nortenie 350 ccm. pojechał bar- 
dzo ambitnie przeciwko szyb- 
Szym od swojej 
ccm. iednak potrącony na wira- 
Żu przez Koprow:kiego. 


z wyścigu. 

Przewaga Dąbrowskiego wzra- 
stała z każdą chwilą. osiągając 
na mecie 49 sekund nad następ- 
nym. przy średniej całego wy- 
ścigu 100.8 km godz. Dąbrowski. 
będący najstarszymi naszvm za- 
wodnikiem. zawodnik.em. który 
startował już jako reprezentant 
Polski w 1939 roku, zasłużenie 
zdobył w tym roku wyścigowe 


| mistrzostwo Polski kl. 500 ccm. 


Nieciekawy wyścig 4 moto- 


|eykli z przyczepkami wygrał Po. 


tajałło. 
SAMOCHODY NA START 


Wyścig samochodów do 1500: ccm | 


poprowadził da 7-ego  okrażenia 
Witkowski startujący na specjalnie 
przygotowanym przez siebie zwv- 
kiym Fiacie 100, w pałowie wy- 
ścigu musial on jewnak skanitula- 
wać przed hezwzglednie mocniejszą 
(o 400 ccm). a więc i szybsza ma- 
szyną Sanecznika, który też wy- 


maszynom 500 | 


upadł | 
| doznając kcntuz;: i wycofał się 


| przechodz:ł 


' 


|  Najplękniej z 
|chodawvch  po;echa!ł 


| KRAKÓW 7.9. (tel. wł.) Wie- 
le zmieniło się w ogólnym u 
kładzie sił u siatkarek i siatka- 
rzy wiejskich. Kielce i Koszalin 
okręgi, które rok temu nie Ji 
czyły sie“ znalazły się obecni 
'w pierwszej szóstce, natomias 
niektóre z czołowych zespołów 
lat ubiegłych wylądowały n 
szarym końcu. 


Drugi ze:pół Katowic. dosta 
piwszy zaszczytu uczestniczeni 
w mistrzostwach wsi  obot 
p'erwszej drużyny Ślaska, z ra 
cji zdobycia przez okręg kato 
wicki pierwszego miejsca w ub 
roku, stanowił także d'iżą re 
welację zawodów. Na chłopcacł 
znać bvło staranne i długotrwa 
łe przygotowanie oraz solidn 
pracę trenera i opiekuna zespo 
łu, znanego narciarza J. Holek 
sy. 

Drugi zespół Katowic. który 
sk'adał się wvłącznie z zawod 
'ników LZS Barania z Wisły, na 
(leżał do najbardziej zgranyct 
drużyn tegorocznych mistrzostw 
Z nazwiskami dobrze spisuja 
cych się siatkarzv tej drużvny 
zetknęliśmv się już niejedno 
krotnie czvtajac sprawozdanie 
z zawodów narciarskich. 


Z radością podkreślamy rów- 


prezentujących okręgi 


grał ten wyścig. Słabief niż sie sno- 
|dziewana poja8chał Gawron na Ru- 
gatti (typ z 1978 raku). Również | 
| Barowczyk nie móq! wykazać swo- 
| ich wysokich kwalifikacji na nie- 
zbyt clagnacym BMW. 

| Bardzo ciekawy hvł wyścig sa- 
machodów powyżej 1500 ccm. Przez 
pierwsze dwa okrążenia prowadzi! 
Suchard na Jaguavze. którczo je- 
dnak łatwo minął Zasada na 
| RMW-328. Suchard utrzymywał sie 
do 7 okrażcnia na druziej pozycji. 
ad tego jednak cza<'! spadał coraz 


|bardzie| da tyłu. mimo lè posla- 
dał maszynę 0 1500 ccm poj. sil- 
niejza od pozostałvch. w końcu 


wycofa? sie on z wyścigu na ©r"te- 
(ry okrażenia przed końcem. Zasa- 
| da prowadzi! nie zńgrożonv | gdy- 
| by nie defekt silnika. który spo- 
wodował zagotowanie sie wody w 
| chłodnicy. Zasada zosta'by niewat- 
pliwie zwycięzcą wyścig. Tarczyń- 
ski wysunał <ię na czaa w man- 
mencie. gdy Zasada dolewał wody 
do ch'odnicv. 

Ładnie pojechał mima pasiadania 


słahszej maszyny od innych Firan- 
=: Postawka. Timoszek z W-wv, 


brzez pierwsze okrążenia dużo stra- 
cil. a mimo że jecha! potem nar- 
dzo dabrze. nic mógł tuż nadvo- 
bić od'ezłości od czołówki. 
kleawców samo- 
rutynowany 
| zawodnik samochodowy i moatacy- 
|klowy Nachorski, a sty! w jakim 
witraże może być wzo- 
wsazvstkich zawodników 


rem dla 


: ep zych 


| 


| 


ki i rzeszowski. Zespół krakow- 
ki oparty był na zawodniczkach 
"ZS Rzędzin pow. tarnowskie- 
70, a niepozorne i małe dziew- 
zęta Oknińska. Malecka, Derla- 
ra (LZS Gumińska) į Ola Jura- 
zek należały zdecydowanie do 
*ajlepszych. Zespół rzeszowski 
‘party był na LZS Sowina (pow. 
-„ańcut) przy czym jedna z naj- 
zawodniczek mi- 

„rzostw Krogu'ecka stwierdziła 

dumą. że własnie Sowina jest 
‘ej wsią rodzinną. rodzacą nie- 
orzeciętnie talenty sportowe. 

Zdobywca pierwszego miejsca 
w siatkówce męskiej — drużvna 
Łodzi, w walce o pierwsze miej- 
se przeciw drużynie Katowic 
wykazała lepszą ofensywę — 
natemiast katowiczanie m'ell 
lepszą obronę i lepiej grali w 
polu. 

Obecny uk'ad sił wśród siat- 
kare: i siatkarzy wiejskich ob- 
razuje następująca kolejność b2- 
dąca wynikiem rozegranych 
spotkań mistrzowskich. 

Mężczyźni: 1. Łódź. 2. 
wicze I. 3 Kielce, 

Kobiety: 1. Kraków. 2. 
szów, 3. Gdańsk. 

Zespołowo (punkty za zdoby- 
cie miejsc w siatkówce męskiej 


IŚato- 


Rze- 


KA > i. kobiecej) — pierwsze miejsce 
nież dobra fórmę siatkarek re. ¿zdobyła Łódż przed Rzeszowem. 


krakow | 


samochodowych. Wvcofał sie on je- | 


dnak wskutek defektu kierownicy 


Niedzielne wyścigi sprawnie or- 
g£anizacvinie przeorawadzone prze” 
"KM WAT I QM PZM. 
jednvm dowodem wvsoklej 
ambicji 1 dabresa przygotowania 
starego sprzetu przez naszych czon- 
łowvch zawodników. Z . radościa 
widzieliśmy doahra pastawę licznie 
reprezentowanej młodzie”w. 


K. 


Wolft 
WYNIKI 


195 cem: 1) Janusz 
Gwardia Krak. 


Klasa 
nowski 


Dabra 
(DKW) 


amn 


bv'v jeszcze | 


klasv. | 


(H) 


36:43.1 (przecictna 78.5). 2) Hennck 
G. Stal Katowice (DKW) GA:STA, 
3) St. Urbanlłak CWKS (SITL) 36:532, 
4) Szczurowski Bede. W-wa (Puch) 
37:18.4. Pozo:tali zawodnicy nie zo- 
stali sklasyfikowani. 


Klasa 230 cem: 1) Puzio W. Bud. 
W-wa (Jawa) 32:22.3. 2) Kanas St. 
OWKS Kraków (lawa) 33:46.7. 3) Ko- 
prowski zb. Gwardia Kraków 
(Triumph 250) X3:56.2. Średnia Puzia 
89 km Zod7. 


Klasa 350 cem: 1) J. Jankowski 
CWKS (Norton) 130:35.1. przeciętna 
44 km godz. ?) Wvpore«x Ogniwo 


V-wa (NSU) 909 kmgodz.. 3) Kul- 
czyński Unia W-wa (AJS). średnia 
87.2. 


Klasa 506 ccm: 1) Dabrowski JI Ru 
dowlani V'-wa (Triumph GP) °8:35.6, 
przec'ętna 1008 lim'gqod7.. 3) Zymr- 
sxi A. Ogniwo W-wa (Triumph GP) 


24:27.4. 3) Koprowski M. Gwardia 
Kraków (Norton) 29:37.3. Pozostali 
nie sklasyfikowani. 


Kategoria 7 wózkami: 1) Potajalło 
T. Ogniwo W-wa (Triumnh Tiger) 


0:29.6. średnia 77.5 km godz. 2) Poa- 
tajałło A. Ogniwa W-wa (BMW 759) 
9:56.2. 3) Lewiński CWKS (M-72) 
10:45.3. 

Samochody da 17460 ccm: na 15 
okrażeń: 1) Sanecznik I OM K-ce 
'BMW) 27:003. przecietna 80 km godz. 


? Witkowski Zb. OM W-wa (Fiat) 
57:23.4., 3) Gawron W. OM W-wa 
(B''gatti) 28:78,5, 4) Borowczyk Zb. 
OM W-wa (BMW) 245,3. 5) Jagiel- 
skl J. Budowl. W-wa (Opel-Olim- 
pla) 28:52.5. 


Klasa powyżełj 1300 ccm na 15 
okrążeń: 1) Tarczyński K. OM 
(BMW) 25:02.1. przecietna 86 km 
km'godz.. 2) Postaxka F:. OM Kra- 
ków (RMW) ?5:74.5. 3) Zasada Or! 
Kraków (BMW) 7540.92, 4) Timo- 
szek OM W-wa (BMW). 


Nagrody dla klasy 125 ccm nie 
zostaly rozdane w zwiazku z tv". 
ze stwierdzono u kilku zawodników 
wieksza nojemność silnika niz 17 
ccm. Ostateczną decyzję wyda GŁ 


